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Zebranie organizacyjne O .Z .N .
Prezydium organizacji miejskiej w Zagłębiu

Zgodnie z zapowiedzą wczoraj w 
auli gim nazjum  im. Staszica odbyło 
się zebranie organizacyjne Obozu Zje 
dnoczema Narodowego. Sala była na 
tłoczona:

Zagaił zebranie poseł Kaczkowski 
w itając przybyłych z W arszaw y przed 
stw aieieli wiadz głównych O z*. N- 
pp. S te tan a  Starzyńskiego, prezyden­
ta ni. W arszaw y i posła Snopczyńskie 
go.

Po przemówieniu posła Kaczkow­
skiego i zaproszeniu kilkunastu osób 
do stołu prezydialnego 
dłuższe i znakomite przemówienie wy 
głosił p. St. Starzyński o deklaracji 

płk. Koca.
Po przem ówieniu p. Starzyńskiego 

r. Sduszek odczytał akces rzemiosła 
chrześcijańskiego, a po mm przem a­
w iali kolejno pp.: Gruszczyński w 
imieniu kupiectwa, K ulaw ik w unie 
niu robotniftow, dyr. Laubitz w imie­
niu inteligencji pracującej, dyr. D«V 
nilewiczowa w imieniu kobiet, kpt. 
S tyka  av im ieniu 14 związków obroń­
ców ojczyzny, Ostre weki w im ieniu 
p :a,ow m ków  umysłowych, pos. Ma- 
cieyski.

Po przem ówieniach p. S tarzyń­
ski mówił o spraw ach organizacyj­
nych O. Z. N. Okręg ma jscowy O. 
Z N. obejm uje trzy  puwiUiy: będziń­
ski, olkuski i zawierciański. W końcu 
p. .Starzyński odczytał lisię prezycuum 
organizacji miejskie j O. Z. N. w Za­
głębiu. W skład tego prezydium  wclic 
dzą

pp.: przewodniczący mec. Miro-
sław Lipski, wicep r zew od nl eza.oy: 
pos. Kaczkowski, Br. Garłiński, Kula 
wik (Związek przyjaźni) i dr. M. Rajs

Skarbnik s*dw. J. Braun, zastępca 
Siłuszek.

Sekretarz dyr. Jerzy Szydłowski, 
zastępcy Strojny.

Człoukowie: Hugo Almstaedt, kSte 
fan Arnold, A. Barański, J. Berbeć--

ka, dyr. Roman Cholewieki, dyr. Mie 
czysław Czaplicki, dyr- L. Danilewi - 
czowa, dyr. Kazimierz Gadomski, E d­
w ard  Gruszczyński, Władysław K ale­
ta, Wincenty Kuźniak, inż. Wł. Mar­

czewski, Kazimierz Ostrowski, Lud 
wik Piątkowski, Mieczysław' Rzepa, 
poseł Zygmunt Sowiński, Fr. Stachu 
ra, kpt, Andrzej Styka, Stanisław 
W olff, Edward Zając i Leonard Żyłka

Sensacyjne zarządzenie
senatu W. Miasta Gdańska

GDANSK, 14. 5. Senat W . M iasta 
G dańska wydał sensacyjne zarządzę -

s  ? v .

nie, k tóre w jask raw y  sp sób gwal

Mamfestaije lyanośc
na cześć pary królewskiej
LONDYN, 14. 5. Olbrzymi skw tr 

przed pałacem  Buckingham  o j i 
wczoraj do późnej nocy widownią me 
bywałych objawów patrio tyzm u. ^

W  pałacu odbywał się bankiet cii 
d rug ie j grupy zaproszonych gości k o  

ronacyjnycli, t r a z e m  przeważnie /  
dominiów i kolonij. Po tym bankiecie 
im perialnym , którego w ydanie przez 
króla w wigilię rozpoczynającej się 
konferencji im perialnej było znamion 
na dem onstracją związku korony 
im perium , rodzina królew ska ubazaia 
się nu balkonie, a stu tysięczny tłum  
szalał po prostu, w iw atując w un ie­
sieniu.

Gdy po kwadransie lao i i królowa 
oddalili się. tłum  zaczął śpiewać hym n 
narodow y. Dźwięki hymnu śpiew ane­
go przez sto tysięcy ludzi, robiły o 
groinnc vrazcm c. Po chwili kroi i kro 
loaa , vV widoczny bj.uscb wzruszeni 
pow rócńi znowu na ta lkom  dziękując 
za objaw y entuzjazm u. Gdy kolo pó 
nocy goście zaczęli się rozjeżdżać z 
pameu, tłum znowu wzrósł do poprze 
dnieli rozmiarów' i kroi i królowa po 
now nie ukazali się tłumom, żegnając 
się z nimi . na dobranoc.

TV Albertlialu iymeza.-cm lozpo- 
•zął się wielki Koronacyjny  bal kostni 

t: nowy.

p raw a  Polaków w Gdańsku, nie mó­
wiąc już, że sprzeczne je. t  z suw eren 
nym i praw am i Polski w t Gdańsku- 

J a k  wiadomo, od dłuższego czasu 
obywatele gdańscy, którzv doszli do 
w ieku poborowego, uda ją  się do Rze­
szy Niemieckiej za paszportam i gduń 
skimi, aby w czasie swego pobytu  v 
Niemczech odsługiwać w charakterze, 
ochotników służbę w arm ii niem i cc 
ckiej. Ponieważ obowiązkiem każdego 
Niemca jest nie ty lko odbycie służby 
w ojskowej, ale również t. zw. służoy 
rracy, władze gdańskie poleciły oby­
watelom  gdańskim  udaw anie się do 
przym usow ych obozów pracy  w Rzo

M. in- poczęto zmuszać obywateli 
gdańskich - Polaków do w yjazdu  do 
Niemiec na  przymusowe roboty. Wo­
bec protestów  polskich, władze gdań ­
skie odpowiedziały, iż każdy obyw atel 
Gdańska, bez różnicy narodowości, m u 
si się podporządkować zaleceniom 
władz Wolnego M iasta.

W  G dańsku zaczęto stosować te rro r 
wobec bezrobotnych Polaków, dom a­
gając się, ażeby zasiłki d la bezrob)*, 
nyck, otrzym yw ane z funduszów gdań 
skich, odsługiwali n a  robotach w 
Niemczech. W szystkim , k tórzy odmó­
wili zastosowania się do powyższych 
zarządzeń, zostały cofnięte wszelkie 
zapomogi- ;

Orzeczenie komisji rozjemczej
sprawie zatargu w górnictwiew

, W ARSZAW A , 14. 5. Kom unikują 
urzędorVo: K om isja nadzwyczajna po 
wołana przez m inistra opieki społecz­
nej do rozstrzygnięcia zatargu w g o r  
nictw ie Zagłębia Dąbrowskiego i K ra­
kowskiego "wydala w dniu wczoraj­
szym swe rozstrzygnięcie.

" Orzeczenie to obowiązuje od 1 ma 
ja  do i. września b r . '  i w p r o w a d z a  
pewną podwyżkę zarobków robotni­

ków dniówkowych.
Przedstaw iciele pracodawców uchy 

lih się od udziafu w obradach i opu­
ścili salę posiedzeń. Również i przed 
sta wici ele robotników uchylili się od 
udziału w obradach.

Wobec tego kom isja w ydala orze­
czenie w składzie trzech delegatów 
rządu i głównego inspektora pracy 
K lo t la

Nadzwyczajny wainy zjazd
delegatów Związku Legianistów

W ARSZAW A, 14. 3. Naczelna ko 
menda Związku Legionistów Polskich 
zwołała na dzień 24 bm. do W arsza­
wy nadzw yczajny walny zjazd dele­
gatów  wszystkich okręgów Zw iązku 
Legionistów  Polskich Na zjeździć, 
jak  stw ierdza kom unikat kom endy na 
czelnej Związku Legionistów załatw io 
ne m ają być spraw y organizacyjne 
Związku.

Ja k  wynika z tego nadzw yczajny 
w alny zjazd delegatów Związku Le­
gionistów Polskich odbędzie się dokla 
dnie w pierwszą rocznicę walnego zja 
zdu Związku Legionistów Polskich, 
na którym  W odz naczelny. Marszałek 
E dw ard  Rydz - iśtmgiy wygłosi! swo 
ją  historyczną rnow^, w której w ska­
zał na konieczność podciągnięcia Fol 
ski wzwyż, a na k t 'iq  to mowę powo 
łujc się w1 swej deklaracji pik. Adam 
Koc szef obozu Zjednoczenia N aro ­
dowego.

Groźba strajku ty g lo w e g o
w Anglii nie unikniona

LONDYN,' 14. 5. S tra jk  w przem y­
śle węglowym, przew idziany na dzień 
22 m aja, odłożony następnie do dnia 
29 m aja, nie będzie praw dopodobnie 
zażegnany, gdyż zad tn  uowy fakt, 
mogący usunąć groźbę tego stra jku  
me wydarzył się w ciągu bieżącego 
tygodnia.
Ćheohosłowacfa— Polska 2 : 0

po pierwszym dniu meczu
W A RSZA W A , 14. 5. W  ram ach za 

wodów tenisowych o puchar Da visa 
rozpoczął się tu  wczoraj mecz Polska 
— Czechosłowacja. Odbyły się dwa 
pierwsze spotkania singlistów , przy 
czym m istrz Czecliosłwaeji Menzej 
zwyciężył Tarłow skiego w 4 setach 
6:3' 6:4 2:6 6:3 zas fiech t z f ie ld u  
również w 4 setach 6.2 6:0 3:6 6 O? 
Czechosłowacja prowadzi więc 2:0.

Publiczność zachowywała się skan 
daiiczme

Tragiczny wypadek motocyklowy pod Kazimierzem
Motocyklista zabity, jego towarzysz ciężko ranny

IV dniu wczora,, -/.> n; popołudniu 
na  szosie pod K azim ierzem  w poh‘ 
ż,i kopalni ,,J u liu s z ' wydarzył się s a a

szuy wypadek motocyklowy, który  
zakończył się śmiercią kierowcy, a je 
go kolega odniosł ciężkie obrażenia

Zatonięcie Kontrtorpedowca angielskiego
w t a j e m n i c z y c h  oisohcznościach  u wybrzeży h szg eń s io ch

LONDYN 14. 5. Na angielskim  I ści nie mogli stwierdzić przyczyn wy
’ X * - T T  i .  i o  •  1 . * ^  o L n  T A  n u l i  / \ / ł  f 7 n n  i  n  Y \  f \ t  1 j ? ł f ) T ' l l 7 1  i 7 ł D l . 1kontrtorpedow eu „H un ter , pełnią­

cym służbę patro low ą w pobliżu hisz 
pańskiego po rtu  A lm eria w ydarzył 
się wczoraj ka tas tro fa ln y  wybuch 

8 m arynarzy  zostało zabitych na 
m iejscu, '24 odniosło ciężkie rany- 

N atychm iast po wybuchu, k tó ry  u 
szkodził poważnie burty  kon trto ipe- 
dowca na wysokości linii wodnej przy 
były z portu  A lm eri rządowe okręty 
hiszpańskie: pancern ik  „ Jan n e  l*'  ̂ i 
torpedowiec „L arega", które przy ho 
lowały „ H u n te ra ' do po rtu  w  A lm eria 

Do Almeri i przybyły  angielskie o 
k rę ty  wojenne ,A rethusa" i „H adry  , 
k tóre zabiorą rannych  oraz zajm ą się 
przeholow aniem  „H u n te ra  * do G ibral
ta ru . . . . . . . . . .  ,V . ..

Po przybyciu „H untórS4 fló A jtiicni
nurkowie przeszukali kadłub kontr
torpedowca, jednak  z powodu ciemno

bucliu. Dochodzenie pod kierunkiem  
admirała. W ellsa po trw a k ilka  dni. 
Rzeczoznawcy morscy w yrażają  opi-- 
nię, że kontrtorpedow iee napotkał nad 
p ływ ającą  minę.

Przypuszczenia te jednak  nie po­
tw ierdzają śię. W edług wszelkiego 
praw dopodobieństw a „H unler"  został 
storpedow any przez^ łódź podwodną 
nieznanej narodowości.

W skazują  na to uszkodzenia pance 
rza „H untera", które, m ogła poczyn ć 
tylko torpeda łodzi podwodnej.

Angie: A i konsul g e n ia ln yw  „ w Ali 
canle otrzym ał instrukcje  udania się 
cło Alm eria, celem nawiązania koniak 
tu z dowódcą kontr torpedowca angic-l 
sinego . K onsul ma złnzyć natychm iast 
szczegółowy- raport w Foreign G lfice 
o wynikach inspekcji.

W ypadek ten w ydarzył się w na­
stęp ująey eh okoliczno w 'a c h :

la d e u sz  Olszewski, pom ocnik za­
wiadowcy stacii kolejowej w bosnow 
cu posiadał własny motocykl. Wczo­
ra j po południu Olszewski w ybrał 
się na pfzejezdżkę w raz z urzędni­
kiem K K. P . w 8o:iiowcu Zygmun­
tem M ohndą.
Olszewski kierował maszyną, zaś jege 
towarzysz siedział na tylnym siodełku

W  pobliżu kopałni „J uliusz' Ol­
szew ski, jadąc z dość znaczną szy n  ilo­
ścią obejrzał się na jadący z ty łu  sa­
mochód.’ W tym  momencie s trac ił A* 
docznie panow anie nad m aszyną, k fó  
ra  z całym  im pentem  w padła na 
pryzm ę kam ieni.

Kierowca zakreśliwszy duży luk 
w powietrzu runął na szosę, ponosząc 
śmierć na miejscu. Towarzysz jego 
Molenda doznał ciężkich obrażeń. Mo 

tocykl został zdruzgotany.

Zwłoki o fiary  tragicznego w ypad­
ku umieszczono w kostnicy na Niem 
each, a rannego Molendę przewiezio­
no do szpitala  m iejskiego w Sosnowcu 

Po lic ja  prowadzi dochodzenie ce­
lem ostatecznego usta ien ia  przyczy­
ny tragicznej katastrofy-
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Na szpaltach pism
SŁĄSK I ZAGŁĘBIE DĄBKÓW  

SK IE .
K atow icka „Gazeta Robotnicza'4 w 

związku z dyskusją  na tem at rozsze­
rzenia g ran ie  województwa śląskiego 
i p rzy łączenia do niego Zagłębia Dą­
browskiego pisze co następu je:

Spraw ą ourębną jest cp raw a rozszerzę 
m a  ą ra n ie  województwu śląt-kieśo. P ro ­
jek ty  te nie wyszły ze Śiącka My, P o la ­
ry  śląscy, nie m am y żadnych apetytów  
w tym  kierunku. Zdajem y jeb ie  dokład 
u ;e spraw ę, że rozszerzenie u ran ie  nasze­
go w ojewództwa o nowe okręgi, czy po­
wiaty, stw orzy  d la  n.-is bardzo pw ażne 
ciężary- Będziem y m usieli w łasnym  wy­
siłkiem podnosić poziom przyłączonych 
kręgów  do poziomo naszego.
W szyscy wiemy, że odebraliśm y Śląsk 

Cieszyński po zaborcach zdew astow any 
i w s z y s c y  wierny, jak  w ygląda Śląsk 
Cieozyliski dziś. W ierny, ja k  w ygląda 
SSagłębie D ąbrow skie i Oświęcimskie. — 
ikaąe podnieść tą dzielnicę do poziomu 

europejskiego, trzeba J-ędrJo włożyć wie­
le milionów. by jako  tako w yrów nań po 
nom . A przecież Polska cała w inna tak  
w yglądać, ja k  Śląsk - -  i nte. możemy 
dzielić P olsk i na  Zachód i W schód

-leżeli zatem Śląsk będzie obarczony 
tym  obowiązkiem, to  obowiązek nasz 
spełnim y należycie.
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Z KRAJU
2Q-meirowy slup ognia

Z PŁONACE&O s z y b u
W m iejscowości W ierz lo w b e  na Ko- 

ąowszezyznie wybuchł pożar szybu gaco 
wago.

Pożar pow stał w ->zyfcie pionierskim  
,jVV lerzbowiec 5. We w torek po południu 
kiedy osiągnięto głębokość 1st) m etrów  
n astąp ił n ag ły  wybuch, a  następn ie  zapa 
iii się  w ydobyw ający się ‘ lup gazu w 
czasie eksplozji ciężko poparzeni zostali 
ł robotnicy.

Ogień, którego doi-i riicza-' nie zdoła­
no ugasić, zagrażał lasom  państwowym , 
w skutek czego zorganizow ano na m iej­
scu energiczną akcję przez stw orzenie 
wału ochronnego z ziemi, k tó ry  nniemoż 
Uwiłby rozszerzanie się pożaru po po­
w ierzchni ziemi.

Pożar sp raw ia  potężne w rażenie zwia 
szcza nocą, płonic bowiem słup  gazu wy- 
sokosei około 20 m etrów, k tórego łu n a  wi 
docŁiia ,io3t na dużej przestrzeni w okoli­
cy, szyb bowiem znajd  u'o idę na  wzgó­
rzu w łesie.

R z e z a k  ż y d o w sk i
ZA SZTY LETO W A Ł FO L IU J AN TA

O ncgdaj w Brześciu n. B. podczas zaj 
n iow ania p a r ti i  m ięsa z n ielegalnego ubo 
ju , został ciężko ran n y  neioui fim kejo- 
narju sz  policji, S tefan  K ędziora. Jak o  
»prawcę zadanych ran " s k a z a ł on na rze 
żaka A jzyka Szczerbowskiego, którego 
K ędziora, ciężko już ru m y  w obronie 
w łasnej postrze lił w nogę.

K ędziora  po przewiezieniu do szpita­
la zmarł.
M orderstw o dokonane na  o ,obie policjan 
ta  K ędziory, w ywołało odruch, an ty ży ­
dowski społeczeństw a pok-itCgo w Brze­
ściu n. Bugiem . W m ieście w kilku  pun­
k tach  zostały  w ybite szyby w .składach 
żydowskich. Na rynku ezp-ć straganów  
żydowskich została zniszczoną. W  kilku 
nastu  w ypadkach poturbow ano żydów i 
tbrzeseijati.

Obrabowali sklepi z piiczwem
BEZROBOTNI W TŁUM ACZU

W, T łum aczu g u :p a  bezrobotnych zło 
żona z kilkudziesięciu osób ze sfe r ludno 
#ci w iejskiej, p rzyby ła  iar,o  przed gm ach 

. starostw a i w ysłała  delegację do s ta ro ­
sty  z żądaniem  pracy  dla bezrobotnych.

P. s ta ro s ta  do postulatów  deelgacji 
f ustosunkow ał się ta rdzo  życzliwie, obie­

cując podjęcie kroków uzyskanie kredy­
tów n a  p race inw estycyjne.

O&oło południa  1 ezrobotui poczęli 
znowu grom adzie się na rynku , gdzie 
Ojlbywał się  w łaśnie targ. W  pewnej 

. chw ili bezrobotni poddalen i na dw ie g ru  
py  w targ n ę li do 2 sklepów z pieczywem, 

Ł- gdzie bez aw an tu r i grożb zabrali k ilka- 
j d z łosiąt bułek i bochenków obleka, ro  
. o?4 m opuścili oba łokało sklepowe, 
i  żajśoa z lk u id c s a la  policja, s to ra  a- 
,  rosztow aia ponad £0 uezcsiuikow .

Z bajkowej ziemi W schodu
na k o r o n a c j ę  króla Jerzego Vi.

N ajw iększe zainteresow anie wśród 
m ilionow ych tłumów, p rzy g ląd a ją ­
cych się uroczystościom  koronacy j­
nym  w Londynie, budzi ii m aharadżo­
wie hinduscy, k tórzy przybyli w kom ­
plecie. W  liczbie 40-tu reprezentow ali 
oni ów b a j k o w y  W schód, kapigey od 
złota, drogich kam ieni, malowniczych 
strojów .

N iektórzy z władców hinduskich 
znaleźli się po raz  p ierw szy w E u ro ­
pie; do ich liczby zaliczyć należy m a­
haradżę U daipuru . P rzybył on do 
Southam pton na  okręcie w ynajętym  
w całości d la pomieszczenia władcy i 
złożonej z k ilkuset osób św ity.
Na okręcie musiano wm ontować spe­

cjalne cysterny z wodą z Gangesu,
albowiem m aharadża, który  jes t bar 
dzo pobożny, p ije  wodę tylko ze 
„św iętej-1 rzeki.

N ielada kłopot m iał m arszałek dwo 
r u  z wyliczeniem godności i t y tu łó w
m aharadży B ahaw alpuru  J e s t  to 
władca, panu jący  w najw iększym  
państw ie m ahom etańskim  Pendżabu. 
T y tu ł m aharadży jes t najdłuższy, j a ­
ki istn ieje  na świecie, brzmi on: 
major doktór, J. Kr. Mość Hukunrl- 
Daula Musrat i-Jang Siafud-Daula 
Hafizul-Muik, MiiklilismUDauIa w t  
Moinud-Daula Sir Sadlk Mohamed 
Khan Sahib V, Abbasi Bahadur N a­
wali B ahaw alpuru. W ładca ten wv-

Pilcie doskonałe, pełnowartościowe 
znane ze swei dobroci

piwo sieleckie:
jasne pilzneńskie 
ciemne monachijskie 

„ słodowo-słodkle
Z Browaru G w a r e c tw a  „H rab ia  R enard*

W S O S n O W C U  (Tdef. Nr. 6 21 01).

Polecamy równia! lód sztuczny z wody źródlanej.

Porwanie 18-letoiej warszawianki
Zakochany ziemianin wywiózł d z i s w e z y ń ą w  n e z n a n y m  kierunku

Sensacją W arszaw y jes t sp raw a 
porw ania 18-letniej E ugen ii Płosz- 
kówny, k tó ra  przed p a ru  dniam i por 
wana została — tym  razem  pow tórnie 
przez zakochanego w niej młodego zie 
mianina, właściciela majątku W ielkie 
Lipy, pow- nieświeskjego, Konstante­

go Chwira-
Młodzi poznali się przed dwoma 

m iesiącam i w W arszawie, dokąd zie- 
m anin pi-zybył rozerw ać się nieco po 
długich m iesiącach z im o w e j  nudy na 
wsi.

Oh w ir zapałał gorącym  u żuciem 
do młodej warszawianki, k tóra odzna­
czała się w ybitną urodą. P o tra f ił za­
wrócić młodej pannie głowo i po kilku 
dniowej zaledw ie znajomości zdołał ją  
namówić do ucieczki. Naiwna d z iew ­
czyna u d a ła  się za  Chwirem, k tó ry  za 
wiózł ją  do swego m ajątku .

Rodzice Płoszkówny, dowiedziaw­
szy się o je j  m iejscu przebyw ania, u - 
dali się do W ielkich Lip

Wielkie pożary
W B IA Ł O S IO f KIM .

W  wojew białostockim  zanotowano 
osta tn io  szereg pażarów.

Ui>. nocy w ju u c łn y  iw a wielkie poża­
ry  w pow. wołkowyskim. . W e swi Pace- 
w iąze (gm iny Piaski) sp ło n k o  17 domów 
m ieszkalnych, &2 zabudow ania gospodar­
skie, 31 tz tu k  żywego inw entarza, 31 tys. 
klg. zboza, 28 lys. kłg. ziem niaków oraz 
narzędzia rolnicze ild. S tra ty  wynoszą 81) 
ty1’, zł. W czasie akcji ra tunkow ej dozna­
ły ciężkich poparzeń dwie osoby, k tóre 
odwieziono do szpitala.

D rug i pożar wybuchł tej nocy w osa­
dzie Nowy Dwór, gm iny E jsinoudy Wiol 
kie -Wi stodole - Zanie oskich podczas snu 
spalili się: 21-letm  syn Józef i 18-letni 
służący Józef Łukaszrzyir- P astw ą  pło­
m ieni padło 66 sztuk ż y r  ego inw entarza, 
zboże pa*7,a#dla ly d ła  i narzędzia gospo­
darskie. S tra ty  wynoszą ód tys. zł.

W reszcie wczoraj wo wsi D ąbrów ka 
gin. W asilków spłonęło 8 domów m ie­
szkalnych w raz z żywym inw entarzem , 
narzędziam i gospodarskim i lid. S tra ty  
wvnosza 40 tys. zł.

i tu zażądali od uwodziciela, by wy 
dał im córkę.

Doszło do burzliw ej sceny, w cza­
sie k tórej panna  zalewała się rzew ny 
mi łzam i. Nie pomogło je j to wiele i 
rodzice zabrali zrozpaczoną dziew zy 
nę z powrotem do W arszaw y.

Zakochany wielbiciel nie dał jed­
nak za wygraną.

Przyjechał znów do stolicy i w ta 
jem nicy przed rodzicanr nawiązał 
kontak t z ukochaną, 
a następnie się z nią spotkał i po i  ./. 
wtóry namówijIMoszkównę do ucieczki

Tym  razem zaopatrzy ł ,;ą w legity­
m acje szkolną na fikcy jne nazwisko 
Olgi N ikolskiej, po czym wraz z n ;ą 
w je c h a ł  z W arszaw y, nie zdradzając 
nikomu kierunku, w jak im  się pdaje.

Matka uprowadzonej dziewczyny, 
Stefania Ploszkowa, złożyła zameldo­
wanie u prokuratora, który wdrożył w 
tej sprawie dochodzenie.

Kie wygrał na loterii?
U onegdajszym  trzecim  j (i:\varljyin 

ciągn ien iu  Państw - Loterii K lasow ej 
głów ne w ygrano padły  na num ery;

S tała  dzienna wyg .- m a 20.000 nr. 53177
10.000 nr. 3..230 54421 124712.
5.000 zł. nr. 70572 11,1455
2.000 zł. 13007 27578 4(5323 53330 53708 

60878 82705 03672 98852 117070 122676 134412 
148114 146809 150522 162268 169160 176802.

1.000 zł. nr. 10526 12488 22710 24854 47648 
49327 63086 65394 85024 94780 95296 99746 
100135 112369 113984 119028 135138 144241
148191 156268 15.725 165165 165359 172472.

*  *  *

W czoraj, w pierwszym  i drugim  cią­
gn ien iu  padły główne w ygrane:

Zł. 15.000 nr. 103458
Zł. 10.000 nr. 31006 f9"-!5
Zł. 5.000 nr. 11432 21124 26776 36S99

44373 83123 108841 151716 151762 152990
161890 181155.

Po zł o łych 1.000 a ryi 1245 5019 9609
•14914 50253 50850 66168 GióOl 67927 GS292
73627 66477 3S559 98505 99541 104979 13f287 
132973 134157 138270 B1680 1697.7 167678
176611 179204 181971 186619 188606.

wodzi się od Abbasa, wuja Mahometa.
N ielada krezusem  je s t książę K a s / 

m iru. M ajątek  jego obliczany je s t na 
z górą m iliard  złotych. Podczas koro­
nacji Jerzego  V w 1926 roku książę 
m iał na sobie płaszcz zc szczerego 
złota, trzy sznury bezcennych pereł na 
szyi a w uszach w isiorki z brylantam i 
wielkości orzecha laskowego.

Jednym  z najm łodszych p rzedsta­
wicieli władców W schodu jest 33-letni 
m aharadża Jad h p u ru , który  
dysponuje dochodami w wysokości 
około JO milionów złotych rocznie. 
M aharadża jest, podobnie jak  król 
bułgarski, Borys, zapalonym  am ato­
rem  lokomotyw i co dzień zabaw ia się 
w m aszynistę prow adząc pociąg na 
własnej, p ryw atnej linii kolejowej d łu 
gości co p raw da tylko 6 km., k tó rą  
kazał zbudować dla siebie-

Trochę kłopotu mieli Anglicy z 
m aharadżą Ja ip u ru , któremu dawno 
praw a jego k ra ju  zab ran ia ją  pić wo­
dę, k tó ra  przepływ a przez ru ry  żelaz­
ne. M usiano go więc ulokować wraz 
ze św itą w zam ku Selsdon-Park, gdzie 
istn ieje  jeszcze i działa p ra s ta ra  stud 
n ia  na dziedzińcu.

W ielkim  powodzeniem cieszy się 
m aharadża K apu rtha la , k tóry  
znany  jest pod przezwiskiem „k ró la  

szmaragdów*.
Jego  zbiór tych drogich kam ieni ooe- 
n iany  jes t na sumę z góra 200 m ilio­
nów. W stolicy sw ej zam ieszkuje ma* 
haradża  bajkowy pałac wybudowany 
całkowicie z białego i niebieskiego 
m arm uru.

Odrębne stanowisko zajm uje wśród 
władców hinduskich m aharadża Bika- 
neru. U talentow any m uzyk i p ianista , 
m aharadża ceni ponad wszystko Cho­
pina. Poniew aż przepisy jego religii 
zab ran ia ją  mu dotykać przedmiotów 
obciągniętych skórą zwierzęcą, przeto 
wszystkie auta władcy wyłożone s ą  
wewnątrz tylko jedwabiem łub plu­

szem,
walizki zaś i ku fry  są z kosztownego 
drzewa i obite blachą srebrną. M aha­
radża B ikaneru  jes t św ietnym  strze l­
cem i położył trupem  w ciągu swej 
karie ry  m yśliw skiej z g ó r ą  200 tvg rv ’- 
sów- •

DRZWI iOKNA
H

m

malujcie białym
4-01
Ernwis 

IVIOBILES
NAJLEP5ZV WYRÓB KRAJOWY

Odznaczenia turaźaRów
ZA W YSŁUGĘ LAT.

\V dniu Świnia Da tronu S traży  pożar­
nych zostali udekorow ać’ znakam i za 
w ysługę lat przez uao .clm ka re jonu  dr# 
ńa E. W intera- Z® r'tra>:;’ pożarnej B 
D ietel: dr. p iu t. i t  uda w e r  Sam uel za la l 
35 s ierżan t Peuzik M ichał la t 35 sier­
żan t C ichcń Jozef za iai 50 szare®. F ła  
sza K acper za la t 30 szereg. Ju re k  Mi­
chał za la t 30 szereg.. Z im uj Jakób  zi 
la t 25 p in t. M archew ka Ja k u b  za la t 25 
zast. nacz. K ram arz  W incenty za la t 15 
naczelnik Lange Oswald a z la t 10 ster. 
z an t Kreczko Aleksy za ia t 10 sekcyjny 
O rlińsk i i?tefan ża la t 10 szereg. Dziu­
ba S tan isław  za la t 1C Ze straży  pożar­
nej Babcok Zieleniewski, s ierżan t Dera 
la  M ichał za la t la  sierżan t B cś J a n  za 
la t  15 szereg. Kowal S tan isław  za la t  
10.
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Śmierć podczas koronacji
k u z y n k i  J e r z e g o  V I

Podczas uroczystości koronacvj 
nycli wydarzył się tragiczny wypa 
dek, który pogrążył w żałobie rodzinę 
jedynej siostry króla Jerzego, księż - 
iaej Mary, noszącej tytuł: Princes
Royal. . . .  .
Siostrzenica księżnej, 4-letnia Char- 

mion Joan Hamilton Itussel wpadła 
do 25-metrowego otworu windy w do 
mu lorda Pearsteck w Carlton

PoKOSt g y b k a s t ta j t j f
farby, lakiery, pendzle oraz

ICarbolineum sad o­
wnicze O, K. M.
poleca po cenach najniż­

szych
Skład Apteczny S. MONETA

Dąbro wa Górnicza 
ul. Sobieskiego 29, te!. 6 84 os

Niezwykły strajk
SZOFERÓW W JAPONII.

Robotnicy zatrudnieni przy robotach 
wojskowych dJa aiin ii japońskiej, w licz 
hie 160.000, zagroziwszy strajkiem, otrzy­
mali podwyżkę piać o S proc zachęcone 
takim obrotem sprawy Stowarzyszenie 
tokijskich robotników komunikacyjnych 
tacnęciio członków stowarzyszenia do 
akcji strajkowej szoferów autobusowy cli 
i motorniczych w tramwajach.

Strajk ma być zorganizowany w ten 
sposób, że szoferzy i motorniczy będą pro 
wadzić kierowane przez siebie pojazdy 
bardzo wolno, la k a  powolna jazda clica 
oni żądać podwyżki swoich plac o 20 
proc..

Ten oryginalny „strajk*' trwa już od 
23 kwietnia. W ielu z pośród szoferów 
przestało wogóle jeździć, a drudzy jez­
dną bardzo woino, co oczy wiście odbija 
nic fatalnie na ruchu komunikacyjnym  
w Tokio. Reakcja ze strony publiczności 
zmusi przypuszczalnie tokijskie urzędy 
komunikacyjne do żądanej podwyżki 
płac szoferów i  motorniczych.

Gardens,
skąd miała przyglądać się uroczysto­
ściom koronacyjnym.

Tragiczny wypadek wydarzył się 
w chwili, kiedy ojciec jej, Gustaw H» 
miłton Russel, który był paziem Prin 
cess Royal, podawał jej koronę ks;ą
żęcą. . . .

Małą Joan przewieziono bezzwłocz 
nie do szpitala, gdzie zmarła wskutek 
odniesionych obrażeń-

Ojciec dziecka został zawiadomio­
ny o nieszczęściu po zakończeniu core 
monij koronacyjnych, matka dziew­
czynki została wezwana do łoża umie 
rającej córeczki.

Można sobie wyobrazić ból matki, 
która musiała odejść od konającej 
dzieciny i brać nadal udział w uroczy 
stośeiach koronacyjnych, aby nie 
s tw  rzae wrażenia, że podczas korono 
cji wydarzyło się nieszczęście

PławW sie
w słońcu 
wiosennem 

locz • • • •

ł  W DOMUTW SPORCIE \

K R E M  ' 
. NIVEA.
V PIUE&NUJE SKORE /
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. przedtem  w zm ocnić s k ó r ę !
Skóra w zm ocniona NIVEĄ Jest o d p o rn ie jsz a , n ie  u le g a  
tak ła tw o  o p arzen iu  słonecznem u, a p rzy tem  o p a la  
s ią  p rą d z e j i ła d n ie j J ed y n ie  NIVEA zaw ie ra  EUCERYT. 
ź ro d ek  w zm acnia jący  tkanki skórne i A zatem  ty lko z 
NIVEĄ na p o w ie trz e  i s ło ń ce ! — b o  d o p ie ro  w tenczas  
korzystam y w ca łe j pe łn i z d o b ro d z ie js tw  prom ien i 
s łonecznych .
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KORONACJA KRÓLA f KRÓLOW EJ ANGLII.

ctwie Westminsterskim

Pogłoski o ustąpieniu
MIN. ŚWIJSTOSŁAWSK1EGO

iWarszawa (Ag ,,F.?ro‘ ) v solach polj 
tycznych krążą j og tod’i o e v e r  iualnym  
ustąp ien iu  Min. O św iaty Św iętoslaw skic- 
go. Jako  następców w ym ienią się nazwi­
ska. P r  A. P ieńkow skiego z W arszaw y 
i pPereH ntko-vicza prof. o n . Poznański* 
go.

Inicjatywa połączenia
ZWIĄZKÓW MŁODZIEŻY W IEJSKIEJ

A gencja „Echo" donosi: Na odbytym  
n it dawno zebran iu  Zarządu Głównego 
Zw. Młodz. Lud. („Zielone Koszule**) Po 
stanow iono w js tą p ić  do innych o rgan i. 
zacyj o uzgodnienie prac młodzieżowych 
w terenie. P rzede w szystkim  Zarząd 
Główny zotow iązał P rezydium  Jo 
podjęcia rozmow z innym i o rg an izac ja ­
mi d la  zapoczątkow ania koordynacji wy 
silków i usuw ania dotychczasowych 
walk organizacyjnych , które w żadnym 
w ypadku nic leżą w interesie dobrze poję 
te j pracy wychowawczej i ideowego ru ­
chu m łodych. I d J e  tu przede- wszystkim  
o w spółdziałanie w zględnie naw et połą­
czenie Zw. Mlodz. L ud . ze 2 w. Młod. m 
(13. „Siew) i Młodz. „W iciow e'/e

Nie okłamujmy się nawzajem
Uwagi o sytuacji p o l i t y c z n e j  i gospodarczej

Prorządow y „D ziennik Poznań 
8ki“ w liście z W arszaw y daje k i l ­
ka cennych spostrzeżeń o sy tuacji 
politycznej i gospodarczej.

W arszaw a ciągle czeka na z a ­
kończenie organizacji OZN-u. Ro 
zum ując bowiem logicznie, spodzie­
w ają się po zakończeniu okresu or 
ganizaeyjnego konkretnych prac 
nowej organizacji. Poza tym  oba­
w iają  się, że jeśli okres o rgan iza­
cyjny  potrw a zbyt długo, to ośrod­
ki organizacyjne, k tóre stopniowo 
tu i ówdzie pow stają, a. nie u ze 
w nętrzniają  swej roli i działalności 
będą... zamierać.

Przede wszystkim sama War­
szawa ani najbliżej położone woje 
wództwo warszawskie nie mogą się 
jakoś zdobyć na wyłowienie repre­
zentacji organizacyjnej.

Jeśli idzie o nastro je  śród b a r ­
dziej uświadom ionej części społe­
czeństwa, m oglibyśm y z dość dużą 
dokładnością scharakteryzow ać je 
w drodze zbadania realnych n ak ła ­
dów p racy  politycznej: faktem  jest, 
że od dłuższego czasu w zrasta ją  n a ­
kłady pism wyraźnie lewicowych i 
praw icowych, a  spadają nakłady 
t. zw. pism  prorządow ych. N ie n a ­
leży z tego w yciągać zbyt daleko 
idących wniosków.

Jedno wszakże jest pewne: n»' | 
leży przyspieszyć powstanie sieci 
organizacyjnej OZN, bo nie jest 
dobrze doprowadzać pozytywne 
czynniki społeczne do przemęcze­
nia, zniechęcenia, które musi się n 
późniejszym okresie odbić na stop 
niu ich aktywności.

*  *  *

Jeżeli już mowa o współczyn­
niku ładu społecznego, jaki n iew ąt  
płiwie stanow i sy tuacja  g o s p o d a r  
cza, to stw ierdzić m usim y, że w tej 
dziedzinie dzieje się nieco lepiej, 
niż w życiu politycznym . Rów no­
ległe z poczynaniami rządu, zmie­
rzającym i do u trzym ania  cen na 
właściwym poziomie, przem ysł pry  
wutny przejaw ia zdrową nicjatyw ę

Idzie mianowicie o surowce, któ 
rych brak  daje się już dotkliw ie od­
czuwać. W  tej chwili m am y na my 
śli przem ysł włókienniczy. Z jednej 
strony rozwiązywane jest. zagadnie 
nie kotonizacji (przystopowanie lnu 
i konopi do w yrobu przędzy), z dru 
giej zaś konsorcjum przemysłu łódz­
kiego przystępuje do zakupu plan 
tacji pod bawełnę w B razylii 
Rzecz prosta, na  wyniki obydwu 
akcji czekać m usim y 2— 3 la ta , ale 
początek jest już zrobiony. Sprawa 
ta  pom yślana jest tak, by nie nad-

wyrężać zapasu dewiz. Rozrachu 
nek prowadzony będzie na zas 
dach handlu  kompensacyjnego.

Już wyjechała delegacja prze 
mysłowców do Brazylii dla zbada­
nia wsfrunków tranzakeji na miej­
scu, która zawarta zostanie z na­
szej strony przez zrzeszenie produ­
centów bawełny.

N a razie rząd powiększa przy­
dział dewiz dla przem ysłu włókien 
niczego, bo szkoda istotnie obecnej 
koniunktury , której można nie m»>c 
w ykorzystać z b raku  surowca.

Podobna akcja m a też pewien 
wpływ na kwestię em igracji. J e s t 
to wyrawdzie kropla w morzu, ale, 
jak  zwykle bywa jedna in icjatyw a 
budzi drugą. O ile wiemy, już doj 
rzewa badanie innego terenu, j a ­
kim  jest M adagaskar.

Znawcy Madagaskaru zapatrują 
się wprawdzie bardzo sceptycznie 
na możliwości zorganizowania tam 
emigracji polskiej, nie mniej jed­
nak przysłowiowe „szukaj a znaj- 
dziesz“ musi znaleźć w tej ważnej 
dziedzinie zastosowanie w całej 
rozciągłości.

*  *  *

Naogół odczuwa się pewne n a ­
prężenie gospodarcze, k tóre może 
przynieść w yraźną poprawę, jeśli

okres pom yślnej kon iunk tu ry  po ­
trwa dłużej. Jest to juz kwestia f-yl 
ko rozumnego i um iejętnego w-yko­
rzystania tego okresu.

Odprężenia politycznego dotąd 
nie odczuwamy.

Bardzo możliwe, że u góry  d u ­
żo robi się i w tym  kierunku, lecz 
jeśli nie marny się naw zajem  okła­
mywać, w masie, w społeczeństwie 
panuje raczej nastrój troski o przy­
szłość, aniżeli otuchy. P a rtie  po li­
tyczne podniosły głowy, ciągną o 
byw atela, krzykliw ie naw ołują: 
„chodź do nas, ho tam nic nie znaj 
dziesz“ ... Tam  —  to znaczy w OZN.

Jeszcze raz  pow tarzam y, że wia 
dze bezpieczeństwa pozostawione 
są same sobie. A to jasi nie dobrze 
z dwóch względów:

1) w pewnych m om entach jest 
to siła n iew ystarczająca;

2> duża praca w ykonana już w 
k ierunku zbliżenia czynnika spo­
łecznego i władzy może pójść na 
m arne, gdyż jasne jest, że ten co 
karze traci popularność.

Przerzucenie części odpowie­
dzialności na zorganizowany czyn­
nik społeczny wydaje się być w 
tej chwili zagadnieniem pierwszej 
wagi.



Piaski staja się dużym osiedlem
Życie robotników — Bezrobocie — Akcja charytatywna

N ie trudno  jes t zauważyć, ża na 
kop. P ia sk i zachodzą od pewnego cza­
su poważne zmiany. Cicha i spokojna 
kolonia robotnicza, licząca 0 tys. 
piieszkańców zdaje się nabierać tem ­
peram entu  i rozkw itu.

Proces przeobrażeń i zachodzących 
zm ian na kol. P ia sk i w ydoje się być 
sam orzutny, w ypływ ający z n a tu ra l­
nych potrzeb m ieszkańców, d la k tó ­
rych naprzykład  wybudow anie w łas­
nego kościoła, stw orzenie sam odziel­
nej p a ra fii, wybudow anie cm entarza, 
utw orzenie a jenc ji poez;ywo telegra - 
ficznej i połączenia Piasków  z Uze 
ladzią oraz z Sosnowcem sta lą  kom u­
n ikacją  tram w ajow ą 

s ta je  sic poprostu  koniecznością 
chwili.

Ten pęd do samodzielnego życia kol. 
P iask i, wywołuje pewne refleksje  w 
Czeladzi, a może i lekkie obawy o to, 
że P iask i mogą podjąć próbę odłącze­
nia się od Czeladzi, co mogłoby prze­
kreślić na dłuższy okres czasu na­
dzieje czeladzian, wiążące się 

wydzieleniem miasta r, wydziału 
powiatowego w Będzinie.

Położenie m ieszkańców kol- P iask i 
j-est na ogół dość tru d n e  i uzależnione 
wyłącznie od falow ań kon iunk tury  w 
przem yśle węglowym. Stanow isko to 
potw ierdza fak t, że k ilkadziesiąt żon 
robotników  zwróciło się ostatn io  za 
pośrednictw em  specjalnej delegacji 
do dyrekcji tow. „Czeladź*1 z prośbą 
» obniżkę czynszu komornego w do­

mach kopalnianych.
Rodziny robotnicze przy obecnym 
stan ie  za trudn ien ia  w kopalni, ogra­
n iczają do m inim um  swe budżety do- 

. mowę, licząc się z najm niejszym  wy 
datkiem .

Je d n a  lub dwie dniówki, p rzep ra ­
cowane więcej w tygodniu  odgryw ają 
dużą  rolę. N ajczulszym  sejsm ografem

£a te odchylenia jest spółdzielnia ro- 
otnicza „Żgoda‘„ która zwiększa od- 

razu swe obroty.
A  cóż mówić o bezroootnych na 

P iaskach, skoro robotnicy p racu jący  
w iążą z ledwością koniec z końcomt 
Bezrobotni, których w edług obliczeń 
je s t 706 osób,
■dani są wyłącznie na łaskę komitetu 
niesienia pomocy biednym na P ia­

skach-
P raca  kom itetu jest bardzo ciężka p o ­
niew aż w okresie letnim  nie prowadzi 
się żadnych robót publicznych z fu n ­
duszów F unduszu  P racy , o tym  sa­
m ym nie można zatrudn ić  bezrobot­
nych. Dlatego też akcja  dożywiania 
w postaci suchej żywności trw a bez 
przerw y przez cały rok. M iarą osią­
gniętych  rezultatów  na polu w alki ze 
skutkam i bezrobocia 
jest suma 172.445 zł., wydana na ten 

cel od ma,ja 1931 r., 
to je s t założenia kom itetu, do wrześ- 

f n ia  1936 r. (Za ostatn i okres spra- 
zdań jeszcze nie opracowano).

K ażda porcja  suchej żywności skła 
da się z 2 kg. m ąki pszennej, 3 kg. 
kaszy, 2 kg. fasoli, pól «ig.’ słoma - , 
pół kg. soli oraz 7 i pół kg. chieba.'

Podstawowym źródłem dochodu 
komitetu pomocy biednym są dobro­
wolne ofiary robotników i urzędników 
kop. „Czeladź". Taką sama ofiarę, jak 
wszyscy robotnicy i urzędnicy mie­
sięcznie składa dyrekcja tow. „Cze­
ladź".

D otacje centralnego kom itetu nie­
sienia pomocy biednym  są stosunko­
wo niewielkie i np. w okresie zimo­
wym w bież- roku w ynosiły 2400 zł., 
co stanow i 10 proc. ogólnych docho­
dów.

Oprócz w ydaw ania bezrobotnym  
suchej żywności, dzieci ich oraz dzieci 
mało zarabiających rodziców, 
dożywiane są w dwóch szkołach i 
przedszkolu, utrzymywanym kosztem  

Tow. „Czeladź".
Na dożywianie 290 dzieci w ydaje się 
miesięcznie 581 zł. O statnio* 

adm in istra to r tow. „Czeladź" 
p. H erdhełiaut, 

napotkawszy- k ilku żebrzącyoh chłop­
ców na ulicy, oświadczył, U  dzieęj a;e 
mogą głodować i wobec tego o fiaro­

wał dodatkow o na dożywianie dzieci 
w bież. r. kwotę 2000 zł.

J a k  w ygląda akcja  dożyw iania 
daieci, najła tw ie j można przekonać 
się o tym  w nadzwyczaj czysto i ciosko 
nsda urządzonej jada ln i szkoły nr- 0 
n a  P iaskach . O godz. 11 przedpołud­
niem  dzieci m ają  już przygotow ane 
m isy z zupą i pokrojony ehleb na 
stołach.

Te kilka cy fr uw ydatn ia ją  dość 
jasno znaczenie i zakres działania k o ­
m itetu  niesienia pomocy biednym  na

Piaskach, k tó ry  swe p race  prow adzi 
bez rozgłosu i nie ua poklask, leoa dla 
ulżenia łudaiom biednym w oiężkiej 
doli. Żwłaszcza na uwagę zasługuje w 
ofiarności i w pracy prezes komitetu 
inż. Przewłocki, p. Greney, admini­
strator tow. „C*eładać* p. Herdhebaut 

I dr. Rogoż.
Poza tym  należy podkreślić poświę 
cenie się
p. M. Zielińskiej 1 kier- szkoły nr. € 

p. J. Szczerby.

Aresztowanie J. Kowalika
okręgow ego inspektora pracy w K;elcach
.W czorajszy IK C . podał następu ją  

cą wiadomość:
W  ub. piątek aresztowano w liie l-  

eaeh okr. insp. pracy Juliana Kowali 
ka, który bezpośrednio po przesłucha­
niu u sędziego śledczego został osndzo 
ny w więzieniu kieleckiem.

Szczegółów tej sensacyjnej sp ra ­
wy z uwagi ua dóbr - lodztwa nie mu 
żemy narazić ujaw

J a k  wiadomo okręgow y inspek to ­
ra t p racy  w K ielcach działalnością 
swoji| obejm uje całe województwo a 
więc i Zagłębia Dąbrowskiego.

Kary za pobieranie nadmiernych cen
za m ąkę i pieczywo

Starostw o grodzkie w Sosnowcu u- 
karało  Fajw la  Roseneka, właściciela 
m łyna p rzy  ul. W spólnej grzyw ną w 
wysokości 1000 zł.
za pobieranie nadmiernych oen za mą 

t ę  żytnią.
Ponadto  za pobieranie wyższych 

cen za pieczywo ukarany  zoslał 
grzyw ąą l.> zł. właściciel sklepu Józef 
Żelichowski (Sosnowiec, ul. P iłs u d ­
skiego 130).

W  zwązku z tym  nadm ienić należy, 
że przydałoby się aby władz© zainie 
resow ały się również cenami innych 
artykułów  pierw szej potrzeby,

jak mleko, masło, sery itp.
Ceny tych artyku łów , jak  już p isa  

liśm y , ostatn io  znacznie wzrosły i nie 
w ykazują tendencji do obniżki.

Nieodzowną rów>-**! rzeczą je s t 
czuwanie nad jakością wypiekanego 
chieba- Nie wszyscy bowiem piekarze 
stosują się do zarządzeń władz

W  wielu wypadkach ehleb nie na­
daje się poprostu do jedzenia.

Niewątpliw ie- władze, Które pilnie 
baczą, aby nie pobierane wyższych 
cen od ustalonych przez kom isje, zwró 
cą również uwagę na Jakość w ypieka 
nego chieba.

Trup mężczyzny w Przemszy
Samobójca czy ofiara nieszczęśliwego wypadku

Niesam owitego odkrycia doko­
nał dnia 12 bm. n iejak i J a n  Piwow ar 
ozyk z G rońca (pow . Chrzanów) w 
czasie, kiedy prow adząc ga la r węglo 
wy na rzece Przem szy, 
natrafił wiosłem na topielca mężezyz 
ną w odległości około 50 metrów od 

mostu w Brzezince.
Piw ow arczyk wydobył zwłoki na 

brzeg i zawiadom ił natychm iast poli­
cję w Brzezince. Na ciele topielca nie 
znaleziono żadnych śladów gwałtów 
nej śmierci, wobec czego zachodzi 
przypuszczenie, że nieznany mężczyz­
na  uległ nieszczęśliwemu wypadkowi 
wsŁględnie popełnił samobójstwo. D al­
sze dochodzenia niew ątpliw ie dopro­
wadzą do stw ierdzenia właściwych 
wych przyczyn śmierci wyłowionego 
w przypadkow y sposób z wody czło­
wieka.

Nazwiska topielca nie udało się do 
fyehczas ustalić,
gdyż przy zwłokach nie znaleziono ża 
dnych dokum entów osobistych, znale 
ziono jedynie w kieszeniach ubrania

m. in. pudełko blaszane, w którym  by 
ło k ilka m osiężnych śrubek, kula le- 
welwerowa, następnie dwie białe chu 
steczki do nosa — jedna w czerwone 
paski, druga w niebieskie scyzoryk z 
dwom a ostrzami i korkociągiem , dwie 
cygarniczki i ołówek w blaszanej o- 
prawie, fu te ra ł z okularam i i inne 
drobiazgi.

Mężczyzna, którego zwłoki wydoby 
to z Przemszy wygląda na lat od 95 
do 40,
w zrostu 160 cm., łysy, zęby sztuczne, 
w górnej szczęce w środku i w dolnej 
z p raw ej strony złote zęby, ubrany 
był w ciemne spodnie, kamizelkę, po­
d a rtą  m arynarkę, trzewiki czarne, 
wysokie i sznurow ane, w kaloszach, 
koszula biała w czerwone paski, pół~ 
koszulek biały i k raw at ciemny.

W iadomości, które by mogły przy 
czynić się do ustalenia bliższych da 
nych odnoszących się do nieznanego 
mężczyzny, kierować należy do n a j­
bliższego posterunku policji.

Po słońce i zdrowie
Kolonie letnie dla d. ieci

Samopomoc społeczna kobiet w Dą 
browie stosownie do la t  ubiegłych czy 
ni przygotow ania do urządzenia  kolo 
nii letnich dla dzieci-

Rodzice, którzy nie mogą sami w y  
jechać ua letnisko, będą mogli swoje 
dzieci wysłać na wieś za niską opłatą 
— 30 złotych.

Dzieci zostaną w ysłane na miesiąc 
do zdrowej, suchej i lesistej okolicy, 
gdzie się będą m ogły wzmocnić i po 
praw ić na zdrowiu.

Ze względu na obowiązek ochronne 
go szczepienia, zgłoszenia będą p rzy j 
m owane tylko do X czerwca w lokalu 
SSK . ul. Sienkiewicza 9 (Szw alnia) 
lub telefonicznie 68-317 w godz. 10 — 
14-ęj. P rzy  kolonii urządzony będzie 
obóe wypoczynkowy d la kobiet.

M agistrat- będziński dorocznym 
z wy ui urządza w tym roku kolo
nic i dzieci obojga płci w m iesią­
cach i pcu i sierpniu .

Tegoroczna akcja  kolonii letnich zo 
stan ie  rozszerzona, w ysianych bo 
wiem zostanie około 500 dzieci. P ie r ­
wszeństwo będą m iały dzieci rodziców 
bezrobotnych-

Ponadto  urządzoue zostaną w Bę 
dżinie na Brzozowicy (tereny  na kto 
rycli urządzone zostanie boisko sp o r­
towe) półkolonie d la dzieci najbied 
niejszych. Kolonie te urządza m iejski 
kom itet pomocy dzieciom i młodzieży 
na czele którego stoi prez- T. Izy 
dorozykowa.

Półkolonie urządzone zostaną w 
dwuoh tu rnusach  dla 800 dzieci.

D R Z A Z G I.

Zagłębianiu
Z powodu zgonu i pogrzebu !, r  

d y t. A rtu rą  Lrłnernika, jt-inego  r m j  
starszych Zagłębiam, powicdukin-o i 
napisano wiele o jego ntcpospoliłyeh  
talentach.

Na tym  miejscu, gdcie dozwolony 
jes t ton mniej żałobny, warto doreli- 
cid i  to jeszcze, ie  dyr. L ik iern ik  nu- 
ieżat do ludzi, k tórzy iubtłi dobry 
żart. M iał wysoko rozwinięte p o c ię ­
cie humoru.

Swego czasu na posiedzeniu l*i>q 
Przem ysłow o - HciniUom^j w Sosno io 
cu, której  śp. d y r_ L ik ierm k byt vw 

któryś z mówców  ? w -  
wuU sytuację gospodarczą nie ty l i  o 
w woj. kieleckim , ale i w całym kra- 
ju . M ówii jak  premier. Na lamio 
dziennika)skicj dano mu więc ten t y ­
tuł, (de odrazu le i powstał projekt u- 
zupełnienia tego na. żart stworzonego 
gabinetu-

A więc radca izb y  będący dyrek­
torem elektrow ni zoslał ministrem o- 
świecenia, ówczesnego dyrektora Izby  
p. D ittricha» k tó ry  w yjeżdżał w dele 
gacji do Włoch i innych krajów  — 
m inistrem  sp iaw  to granicznych, wic® 
prezesa Sapera ze względu na jego 
nazwisko mianowaliśm y ministrem  
sptcgw w ojskow ych Ud. i Id.

Gdy lista gabinetu dostała się do 
rąk śp. dyr. L ikiernika, len uśmiech­
nął się i powiedział. •— Mnie proszę 
mianować dyrektorem M onopolu Spt 
ryiusow ego i przem ysłu wódczanego.

V czyn iliśm y  zadość życzeniu ogol 
nie łubianego wiceprezesa Izby.

(C).
 OQO--------

P riy  głośniku
W iosnę eutuzjautycznie sławią zarów­

no muzycy, jak i poeci: muzyka opława- 
tąca wiosnę jest wosohj, pogodna, inalo- 
dyjna_ Czy t-o byłą  utwory wielkich m i­
strzów, jak Haydna, Beetlicveua, Sc hi w 
berta i Schumanna, jzy lekka piosenka 
operetkowa, piosri ludowa lut melodie
artystyczne W olffa, W agneia i innych 
— we wszystkich tyob utweraeh od ntaj. 
dawniejszych epok a>. do dzisiejszego 
jazzu wyraża się radość wiosenna, wlać 
nąca sercem ludzkim.

„Potpourri wiosence", które transmi­
tują rozgłośnie Polskiego Eadia daui o 
godz. ‘10.50 z W iednia — składać się bę­
dzie z różnorodnych kompozycyj, wymie­
n io n y ch  muzyków. Świetne e’ly  artystye* 
ne W iednia wezmą ud/iał w tym koncer 
cle: orkiestra radia wiedeńskiego pod 
dyrekcją znanego już u nzs» z wielu tran 
sm ityj 3  Holzera, orkiestra jazzowa, 
chór chłopięcy oraz soMsci z śpiewaczką 
operową, Marią Gen • i na czele.

ftJIBOLU GŁOWY

m
my PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE! KATARZE

L nm  Sjiółnzielwich
KÓŁ OŚWIATOWYCH

Dnia 2 maja w „Społem*1 oddział w 
Będzinie, prży obecności członków Rady 
Okręgowej oraz przedstawicieli komieyjf 
społeczno - wychowawczych spółdzielni 
pożyweów, odbył się zjazd zarządów i 

kierowników sekcyj ft.K.O.
Zebranie zagaił p. inż. Berbecki odda- 

iąc przewodnictwo młodym. Zostały wy. 
głoszone referaty: Młodzież a spółdziel
czość -  p. Lisik 9t. * Koła w Dobieswv 
wicach, Metody samokształceniowej -  

inż. Berbecki, współprr^i Koła Oświa, 
tewego ze S.poidz. -  p. Nowacki Koło *  
Klimontowie.

To referatach wywiązywała się żywa 
.zeczowa dyskusja, dając obraz mrów- 
•zej pracy na rynku spółdzielczego.

Następnie p. P ieter*as W itold z,ref* 
rował plan pracy na najbliższą przy 
szłość, który zabrani przyjęli jedno 
głośnie. Wśród miłogo nastroju po od­
śpiewaniu przez młodzież hymnu spól 

dziełowego zebranie zakończono.



Mr. W JL1.

Da|«my glos
Cel I znaczenie ośrodków zdrowia

Nowy nabytek Dąbrowy Górniczej
H asła, w yścigu p racy  i podciągnię 

ci* J 1 olśśki zwyż, powoli lecz stale  są 
realizowane — mimo kryzysu  i cięż - 
kick anorm alnych w arunków , jak ie  
za sobą pociąga.

Zwłaszcza dużo się robi w dziale 
ochrony zdrow ia publicznego. T u 
już każdy laik  może stw ierdzić olbrzy 
m ią różnicę daw nych warunków z 
dzisiejszem i Z akłada się nowa in sty ­
tucja, ulepsza już istn iejące — szuka 
sposobów skoordynow ania dotychcza­
sowych wysiłków i nadania  im jak  
najlepszej form y, 

tworząc t. zw. ośrodki zdrowia.
W myśl zasad współczesnej medy­

cyny, wielkie znaczenie dia podniesie 
nia zdrow otności ogólnej m a nie 
ty lko te ra p ia  t.j. lecznictwo — 

również ważną jest profilaktyka, 
metoda zapobiegawcza. 

Łatw iejsze, bardziej ekonomiczne : 
korzystne dla obywateli, je s t um iajęt 
ne zapobieganie chorobom, niżeli le 
ozenie już istn iejących  i ru jnu jących  
organizm  ludzki. „Ośrodki zdrow ia" 
są jakby  tw ierdzą skup ia jącą  w sobie 
w szelkie środki obrony w walce z cho­
robam i i śm iercią — m ieszczą się w 
nich

wszystkie instytucje lecznicze 
i zapobiegawcze.

Z tych  ostatn ich , może i powinien 
korzystać ogół m ieszkańców, nawet 
m ających  zapewnioną poinoe lekarską  
w ubezpi eezalniach społecznych itp, 
'Jeżeli P aństw o i sam orządy nie szczę 
ęlzą kosztów i wysiłków zakładając ta 
k ie in sty tu c je  — społeczeństwo winno 
w ykazać należy te  zrozum ienie i wyko 
rzystać  działalność Ośrodka, ponie­
waż leży to w interesie ogólnym.

Ostatnio na terenie Zagłębia, ma 
p y  do zanotow ania nowv nabytek w 
te j dziedzinie,

Ośrodek zdrowia w I *ąbro»ie 
Górniczej- 

Do nowo odrestaurow anego gma- 
ohu po ubezp. społecznej, przeniesiono 
ju ż  istn iejące działy lecznicze i profi- 
lakt.yczne — inne są w stadium  orga 
n izacji, a po unorm ow aniu spraw  per 
feonąlnych będą wkrótce zrealizowane.

Czołowa po radn ia  profilaktyczna, 
B tacja Opieki nad dzieckiem i m atką,

k tórej działalność od ła t szeregu jes t 
dobrze znana w Dąbrowie i okolicy, 
została również przeniesiona do o -
śtodka. W iele udogodnień, dobry 
puukt w śródmieściu,

możność korzystania z lampy 
kwarcowej 

— winny zachęcić wszystkie matki do

korzystan ia  z opieki poradni. Godzi ­
ny przyjęć ••odzień od 10 do 1-szej. 
Tylko rozum ne i racjonalne wychowa 
nie — przy  pomocy s ta c j i— zapewni 
dziecku praw idłow y u z w ó j i tylko 
tak  chowane dzieci w yrasla ją  na dziel 
nyeh i zdrowych ludzi!

Mgr. Gryckówna Maria.

O lepszy dozór
N AD CMEN fA HZA M1

N iejednokro tn ie  j u i  podncsswno epra

tę s tan u  sosnowieckich cm entarny i nie 
oslajecznoj nad  n iiu i -opieki.

O statn io  znów o triy m ałiśn iy  H*ł po­
dobnej treści, w k tó rym  „sta ły  obserw a­
to r cm entarza m. in  p i:ze .

N a cm entarzu  grzebalnym  w  S o s n o  w 
eu dzieją się rzeczy niebyw ała, przejścia 
porobiono form aln ie  gdzie k io  tylko 
chce, groby są  zupełnie podeptane, a co 
uajgoa’s z iz nio sic na grobie nie 
u trzym a. N ieraz może k is i  za ostatn ie

f'roszę kupi i posadzi j u t ' b kw iatek ale 
zió posadzi a  ju tro  jc  ■■ /o  n ie  ma

To cm entarzu chodzą młodzi clilopcy 
s liow eram i i z gnSmowemi procam i 
strze la jąc  do p tactw a, a p rzy  tym  rozb ija  
ją  n a  grobach tablice z napisam i. Czyż 
to nie zgroza?. A przecież każdy zapłacił 
o sta tn i grosz za to m iejsce spokoju dla 
swoich najdroższych, a tego spokoju 
jednak  n ie  m ają.

L is t kończy iią  apelem  do odmowie, 
do ich czynników, aby zw róciły  baczniej­
szą uwagą na to wielce niepożądane wy 
bryki.

Bezrobotni po pracę
W M A G ISTRA CIE B Ę D S IS 8K IM .

Do prezyden ta  m. Będznia m g rt Izy- 
dorceyka zgłosiła się wczoraj delegacja 
bezrobotnych, dom agając się praoy.

F rez. tzydorczyk oświadczy! delegacji
w sprawie tej czyni odpowiednie sta­

rania, przy ozym zamoczył, w  jeszcze w 
bieżącym miesiąou zatrudnioołoh zosta­
nie przy robolach miejskich 300 robotni­
ków.

Dyrekcja Gimnazjum Koedukacyjnego, 
Liceum Humanistycznego 

i Szkoły Powszechne! Towarzystwa Szkół Żydowskich
W SOSNOW CU, UL. SADOWA 8, TEL. 818.51

przy jm uje  zapisy codziennie od godz. 8 — 14-te.i oraz udziela wszelkich 
inform acyj również telefonicznie- Zainteresowani zechcą poinform o­
wać się jak  najw cześniej w kancelarii gim nazjum .

Mąka żytnia i chleb
znowu podrożały

K om isja cennikow a w Sosnowcu 
w w yniku odbytej jronfercncji z p;cku 
rzam i usta liła  nowe ceny chleba ży t­
niego, które
obowiązywać będą od dnia dzisiejszo 

go
Nowe ceny chleba są następująco: 

chleb żytni 70 proc. — 32̂  gr. za kg., 
ohleb z m ąki 95 proc. — 27. 

chleb zdrożał więc o 1 gr.

na kilogramie.
Ponadto  ustalone zostały uowc, 

podwyższoną ceny m ąki, a m ianowi - 
34 zł. za 100 kg., w detalu — 3S gr. 
cie: m ąka żytnia 70 proc. — w hurcie 
za kg., m ąka ży tn ia  95 proc. — w lm r 
cie 28 zł., w detalu  31 gr. za kg.

Ceny powyższe obowiązują również 
od dnia dzisiejszego.

WKRÓTCE: SU PER FILM
II„DROGA DO RIO

Film  ilustrujący walkę policji brazylijskiej z handlem żywym
towarem.

Wiadomości bieżące
Sobolą

15
M aj

Dziś: Zofii 

Ju tro :  Z**r. D. 6 . 

W sch ó d  s ło ń c a : 3,42 

Z achód  słońca 19.28

T E A T R  M I E J S K S  
W  SO SNO W CU

Dziś, dn ia  15 bm. o godz. 20.30 pie- 
mitóia piĘiknej sztuki angielskiej F . i A. 
S tuartów  pt. „Szesnastolatka" w której 
gościnnie w ystąp i F ranciszek B rO 'n i '• 
u ic» -nakom ity a r ty s ta  T rnL  u Narodo­
wego w ro li R oberta  Co-Lertt, k tórą  kre­
ował w W arszaw ie.

O bjadą opiócz znakom itego gościa sta 
naw ią ;jp.: W. Arcisajw sisa tra la  babki) 
dawno nic w 'dziana  \I. Gołaszewska (ro­
la  m atki), H . Jasnorzew ska (rola tytu io- 
wa), J  A nuaiakow na 'ro la  młodszej cor 
ki e ra s  J  C ornobisa frcln  doktora). Bi> 
zy seria  spoczywa w niezawodnych r ę k a c h  
J . K o ch an o w ice . Dekoracjo projektu  
•lyr. J .  Gołaszewskiego.

W  niedzielę, dn. PI om. o godz. 10-30 
nieodw ołalnie o sta tn i utr. doskonała ko­
m edia G. F or za no pt. „D ar poranka" * 
udziałem znakom itego a r ty s ty  T ea tru  
Narodowego w W arszaw ie p I' ranoisz- 
ka Brodniewiczu, Fuldcpo i Nawrockiego

W niedziele, dn. 16 bm . o godz. 2030 
pow tórzenie p rem iery , p ięknej sztuki F. 
i A. S tuartów  p t. „Szusnastolntka" % u- 
ćtóatom  F r. Brodniew icza.

W  poniedziałek, dn. I I  bm. o godz. 16.80 
i 20.80 dwa pożegnalne w y d ą p y  F r. Bno- 
dniewiCEft w sztrpe F . i A. S tuartów  pt- 
„Szesnasto latka". B ile ty  po cenach zni­
żonych do nabycia w kosie te a tru  od 
godz. 11 do 18 i od 18, Telefon kasy 61208. 
B ile ty  kredytow ane i ulgowe ważne.

I Odwołanie posiedzenia
RADY C ZELA D ZK IEJ.

Vvryznaezone ua dzień wczorajszy po­
siedzenie rad y  m iejskiej w Czeladzi zo- 
talo odwołane, przy czym ustalono no­

wy term in posiedzenia na luzyszły pią­
tek o tej sam ej godzinie.

K IN A W SOSNGWCUt
ZA G ŁĘBIE — Północ woła 
ED EN  — Nicpoń 
PA LA C E — „KomedianfL 
RIALTO: Walo Cesarski i Ł o w a

Przygód

— Z ŻYCIA KOŁA MŁODZIEŻY DRA 
CO W N ICZEJ. Zarząd K oła "M ło d z ieży  
Pracow niczej przy Oddziale P.Z.Z.P.P. i 
H.Rz. P . w Sosnowcu, Sienkiew icza 17-a 
zaw iadam ia członków i  sym patyków , że 
ujrządza 2 dniową wycieczkę w czasie Zie 
lonych św ią t w „Nieznane" Ko«zt w y­
cieczki około zł. *2 —. ze wzglqdu na ogra 
niezoną ilość m iejsc uprasza się o wcze­
śniejsze zapisy, które przyjm uje sekreta 
r ia t  K oła w sobotę od godz 17 — 18.30 
P rzy  zapisie nałoży wpłacić ty tułem  za­
datku  zł. 1— Szczegółowych inform acji 
udziela sek re ta ria t kola

Sir. 5

Fatalny stan
UL. K ILIŃ SK IEG O  W SOSNOWCU.
M ieszkańcy ul. K ilińskiego w Sosnow 

ca  zwrócili się do K edaic ji z p ro ś lą  o 
poruszenie spraw y fatalnego sianu  tej 
ulicy. Jezd n ia  n a  te j ulicy jest pełna 
dziur, a  chodnika dla przechodniów wo- 
góle niem a. Dodać przy tym należy, ze 
przy ulicy te j m ieści sią sąd grodzki i 
szkoła rzemicśiuiozo - przem ysłow a. Co­
dziennie ulicą tą przechodzą dziesiątk i o- 
sób, k tóre w yk iącają  sobie nogi na  wy­
bojach.

Mozeby wiec in ag isu a t za jął s ią  ’A  
ulicą i ułożył chociaż w ąski chodnik d la  
pieszych. K oszta byłyby niewielkie, « 
zadowo’enie m ieszkańców  ul K ilińsk ie­
go i interesantów  przechodzących tą u li­
cą bardzo duże

Cześć pieśni
ZARZAD OKRĘGU TOW ARZYSTW  

3PIA W A K Ó W
W lokalu Tow. Muzycznego w Dąhro- 

wie Górniczej odbyło się pierw sze zeb ra­
nie Zarządu O kręgu Tow. Śpiewaczego 
Zagłębia Dąbrowskiego, na k tórym  doko 
nano ukonsty tuow ania się  Zarządu O kią  
gu oraz omówiono prace na najbliższą 
przyszłość.

Zarząd Okrągli Śpiiw aczega Zagł. I>ą. 
browskiego stanow ią: p, St«n isląw p a« 
storbiński — prezes, p. Paw eł W achelko— 
wieepreezs. p. Wiadysłai* Mrozik — se­
kre tarz , p. W acław  K w aśniak — skar» 
bnik. pp. W iktor K oralew ski ł K aro l Cl 
choń — członkowie za trąd  u.

/kistępcy: pp. S t. b y .'rad , E. Szcze­
pański i W ojkowski. Postanow iono za. 
jąć  s i ę  narazić  spraw am i organizacyjny 
mi jak : 1) opracow anie regu lam inu  dl# 
okręgu śpiewaczego, 2) re je s tra c ji  chó­
rów niczgłoszonyćh do O krĘgu, 3) opra­
cowanie kw estionariuszy, zorganizow a­
nie kancelarii i t. p. Do opracow ania 
regu lam inu  dla Okręgu zesta la  w ybrana 
kom isja  z 3 osób:
pp. P. W aebelko, W. K oralew ski i St. 

Sw irad.
Po załatw ieniu powyższych spraw  Z« 

rząd O kręgu p rzystąp i do prac nad pod- 
niesieniem  śpiew actwu w Zagłębiu Dąbiv 
W końcu zebran ia  p. St. P asie rb  i ós ki 
w ysiosił spraw ozdanie z obchodu ŚG-Cim 
lecia „Lutni" w arszaw skiej im. P io tr#  
M uszyńskiego, ua którym  reiirezor.towal 
Zarząd Zw. Tow. Śpiew, wojow. kieleckie 
go oraz Zhmąd Okręgu Śpiew. Zngłą.
Dąbrow skiego

W celu u jednostajn ien ia  pracy w 
w arzystw  Śpiew a c t y rii oraz nadan-« 
je j w łaściwego kierunku i tem pa pożądil 
ne je s t, aby

wszystkie chory z terenu Zagł_ Dąb& 
należały do okręgu

Przeto  zarząd okręgu śpiewaczego 
Zagł. D ąb r> zw raca fię z gorącym  
apelem  do wszystkich czynnych tow a­
rzystw  śpiewaczych as naszym  terenia 
a 'ło jący ch  dotychczas pora okręgiem , 
aby  zgłosiły swój ak ies do okiggu 
(adres: Dąbrowa Górnicza ,ul. 3 m aja  11 
R esursa). W ym aga tego dobro pieśni 
k tó re  jest naszym naczelnym  hastom. 
Część P-esni! ^

— o —
— K RADZIEŻ FLA G I. N ieznany sp ra ­

wca sk rad ł p. F. H orzllskiem u z Czela­
dzi flagę państwową, w yw itfzoiią  przed 
domem. Policja szuka złodzieja.

Tragiczne polowanie kłusowników
Śmiertelny strzał współtowarzysza wyprawy

20-łetni Antoni Duda, m ieszkaniec 
M arkowie, gm iny Kozieglówki oraz 
20-let,ni jego tow arzysz Antoni Oku­
larczyk, mieszkaniec pobliskiego Wi- 
nowna zm ajstrow ali sobie pojedynkę, 
z k tó rą  onegdaj w godzinach popołud 
niowych udali się na teren  lasów pań  
stwowych pod M yszków , gdzie jako 
zw ykli kłusownicy

zamierzali sobie coś upolować 
na .święta.

P rzek rada jąc  się przez las, O kular 
czyk szedł przodem, za4 tow arzysz ie 
go z nab itą  po jedynką i gotow ą do 
strza łu  szedł za nim w bardzo k ró t­
kiej odległości. W pewnej chwili „u- 
zbrojony" kłusow nik D uda potknął 
się, a upadając  na  ziemię spowodo 
wal wystrzał, w wyniku czego

kula ugodziła idącego przodem (Mm-* 
larczyka w prawą nogę powyżej 

kolana.
Oczywiście wystraszony Duda nio 

zatroszczył się, aby do rannego tow a­
rzysza sprow adzić lekarza z pobliski a 
go Myszkowa, lecz sam  zrobił mu o pa 
trunek, którego efekt był taki, że w 
bardzo krótkim  czasie 
ranny Okularczyk wskutek upływu 

krwi wyzionął ducha- 
Duda, jako sprawca tego nieszezę 

iliwego w ypadku, zakończonego 
śm iercią jego kom pana 
został aresztowany i oddauy do dysjic 
zyeji sędziego śledczego w Zawierciu 

T ru p a  Okularczyka zabezpieczono 
ua miejscu do deoyzji władz sądowo - 
śledczych.



W ycieczka na Węgry
ORGAN. PKZYSP. WOJSK. KOBIET.

Zarząd kola lokalnego \y Sosnowcu 
Org. Przysposobienia W ojsk- K obiet tlo 
obrony k ra ju  zaw iadam ia członkinie, że 
poznańskie k j  o lokalne  o rganizu je  w 
s ie rp n iu  wycieczkę na W ęgry o ch a rak ­
terze  krajoznaw czo - wypoczynkowym.— 
Oz as trw an ia  wycieczki 25 dni, z czego 
tydzień \y Budapeszcie, a resztę czasu 
n a d  jeziorem  B ala ton  w dom u wypeczyn 
kowym. C ałkow ite koszta wycieczki wy 
norzą SOD zł.

B liSzych informac.yj udziela p. prof, 
jB aciów aa — szkoła Handlowa im . Król. 

Jad w ig i, u l. Z ygm unta 7 w Sosnowcu. 
Zgłoszenia do ‘20 m aja.
;N  — o—
Postrzelony z łodziej  kolejowy

zmarł w  szpitalu
Jak  pisaliśmy, podczas dokonywa 

nia kradzieży z pociągu został podrze 
lony przez straż kolejową znany zło 
dziej, Koman W alotck zeStrzemieszyc

W alotek po przewiezieniu do szpi 
tala powiatowego w Będzinie onegclaj 
Aycie^ zakończył.

—o—
— UMOW A ZBIOROW A W RZE­

M IOŚLE ZDUŃSKIM . W o wtorek dnia  
18 bm. o godz. 1S w inspektoracie  pracy  
w Sosnowcu n astąp i zaw arcie  um owy 
z! iorowej miedzy pracodaw cam i i p ra ­
cow nikam i zduńskim i.

 o------
Z MYSZKOWA

O likwidację strajku
W  „C H E M IM E I ALU".

W czoraj pod przewodnictwem  inspek­
to ra  pracy  inż. W. Zwolińskiego odbyła 
się konferencja  w  sp ra n ie  likw idacji 
s tra jk u  okupacyjnego, jak i przed 2 tygod 
m am i w ybuchł w fabryce „CJiemimetal" 
w Zawierciu. W konferencji tej wzięli u- 
dział: z ram ien ia  fabryki dyr. Sche­
re r i inż. S t  D utka, z  ram ien ia  robotn i­
ków przedstaw iciele o rganizacji zawodo­
w ych i delegaci robotników . P rzedsta­
wiciele fab ry k i oświadczyli, że dotąd nie 
m ogą powziąć żadnych konkretnych de­
cyzji w spraw ie żądań robotników, dopó­
k i robotnicy nie zaprzestaną oku [Kiwać 
fabryki.

W  odpowiedzi na  >o przedstaw iciele 
robotników  oświadczyli, że robotnicy by 
liby  zgodni opuścić fabrykę na  czas trw a  
aila  p e rtrak tacy j pod w arunkiem , że o 
Ile nie dojdzie do zgody pom iędzy s tro ­
nam i, to będą m ieli praw o przystąp ić  
% pow rotem  do okupacji. Odpowiedzi w  
lej spraw ie udzieli m a dy rekcja  fab ryk i 
na ponownej konferencji, k tóra odbędzie 
się w dniu  dzisiejszym

409 świadków i biegłych
w sprawie  o nadużycia w kasie Sćefczyka w Niegowej

Sąd Okręgowy w Sosnowcu wy­
jeżdża IB bm. na sesję wyjazdową do 
Żarek, gdzie rozpocznie się wielki pro 
ces o nadużycia w kasie Stefczyka w 
Niegowej (pow- zawierciański). O- 
skarżonych
o dokonanie nadużyć jest kilka osób z 
byłym prezesem kasy Andrzejem Hu 

ladusem na czele,
— rachm istrz Franciszek Piątek, u 
rzędnik kasy Eugeniusz P iątek  i ka ­
sjer Józef Szczepańczyk, przy czym 
bracia Piątkowie oskarżeni są o dopu 
sztzenie się przestępstwa na stanowi 
sku urzędników samorządowych- 

Z treści obszernego zawierającego 
kilkadziesiąt stron aktu oskarżenia, 
wynika, że oskarżeni przywłaszczali 
sobie kwoty pobierane od członków ty 
tulem spłaty długów, procentów itp., 
podejmowali udziały członkowskie, ob 
efążali konta poszczególnych człon­
ków fikcyjnymi pożyczkami, dopu­
szczając się przy tym fałszerstw.

Zdefratidowana kwota sięga kilku 
dziesięciu tys. złotych.

Bracia Piątkowie oskarżeni są po 
nadto o nadużycia na szkodę urzędu 
gminnego w Niegowie, Franciszek 
Piątek ua stanowisku sekretarza gmi­
ny, Eugeniusz zaś — jako jego pomoc 
nik. Przywłaszczali oni sobie grzywny 
i kary, ściągnięte z wyroków sądo 
wych i nakazów adm i|istraeyjnycli.

Na rozprawę powołano eb to 400 
świadków i biegłych.

Proces budzi w całym powiecie 
wielkie zainteresowanie ze względu nu 
ilość osób zainteresowanych (byłych 
członków kasy) i potrw a przypuszczał 
nie do końca bm.

Przewodniczy rozprawie wicepie 
zes Sądu Okręgowego E. Lesiewicz, 
oskarża wiceprokurator Wewióra. 0- 
akarżeni Piątkowie pozosmją w wię 
zieniu. Grozi im kara do 10-ciu lat 
więzienia.

Sprawa o eksmisję
Kuriera Zachodniego

W Sądzie Grodzkim w Sosnowcu 
odbyła się onegdaj rozprawa o eksrai 
sję adm inistracji i redakcji „K uriera 
Zachodniego1' z zajmowanego budyn­
ku przy ul. Piłsudskiego w Sosnowcu

Rozprawa została odroczona że wzglę 
dów formalnych, wobec nie doręczenia 
wezwania jednemu z udziałowców 
wydawnictwa.

Po maturze
Drogi Panie! Bardzo Pana przepra­

szam, że i Ja Panu czas zajmę, ale za 
miesiąc dostanę, maturę i za miesiąc mu 
szę rozstrzygnąć o swoim ’osie. A mam 
zadanie trudne, ba muszę Panu powie­
dzieć, że mam narzeczonego Już na sta­
nowisku, który chce się ze mną żenić.

I teraz nie wiem, co począć, ez j j e ­
chać na uniwersytet i zostać lekarzem, 
czy wyjść za mąż I zosta żoną.

Niech mi Pan doradzi.
J. W.

*  *  *

Droga Pani! Gdyby Pani była w tym  
wieku, kiedy miłość bierze się już bar­
dzo na serio, nie p y liłab y  się Pani, co 
robić, ale poprosili wyszlaby Pani zamąż 
A ponieważ nie wie Pani, co począć, to 
znak, ż.c owo narzeczeóstuo nie jest spra

wą bardzo poważną.
Radzę więc Pani jechać na uniwersy­

tet, bo to nie zawadzi, a narzeezcustwo, 
jeżeli jest poważnie Łi*k'.owane przez to 
nie wygaśnie. Wyjdzie Pani zamąż do­
piero jako kobieta samodzielna.

Być może, że przez ten czas w młodym  
sercu zajdą duże zmiany, bo w dzisiejszej 
Pani isytuacji i w Pani wieku nic je­
szcze napewno nie wiadomo

MIKOŁAJ DOŚWIADCZYŃSK1,

Z KIELC.
(k) WIZYTA J . E  KS- B ISK U PA . J .

E. ks. biskup su frag aa  Franciszek So­
nik, który dnia 1  bm, w ybrany  został 
n a  p lenarnym  zebraniu  Kapituły kielec­
kiej adm inistratorem  Steoezji kieleckiej,

Antoni Marczyński

Artystka I galowy
Pow ieść filmowa

68)
Podała Światopełkowi n ielitości-  

w ie pomięty arkusik papieru listowe  
go, na którym energiczna dłoń męska 
■Wypisała takie przykre słowa:

„Moja Droga! Bardzo droga!!!
Oświadczyłem Ci jeszcze w kw iet­

niu b. r-, że z powodu kryzys nie 
mogę dawać Ci więcej, jak  600 zł. 

miesięcznie.
Pomimo to co miesiąc przekra­

czasz tego budżetu o przeciętnie 
50 proc., a w tych warunkach nasza 
miłość nie może dalej egzystować, 
to jasne.

Nie uiszczam więc przysłanych 
mi rachunków, zwracam takowe i 
uważam swoj-a uczucie ku Tobie 
oraz interesy nasze za zlikwidowane 
per dzień dzisiejszy.

Z odpowiednim szacunkiem 
F.

Światopełkowi, gdy to przeczytał, 
przyszło przede wszystkim na myśl, 
zo nie Nelly zerwała ze suToim dot.ych 
czasowym przyjacielem, ale „wprost

przeciwnie"; lecz to trafne spostrze­
żenie było drobnostką wobec radosne­
go faktu, iż urocza artystka  jest o- 
becnie wolna, czyli do wzięcia. Jego 
sta ra  miłość (która oczywiście nie 
zardzewiała), odrazu zaczęła cwało­
wać, ale ostrożna na tu ra  kupiecka w 
samą porę skróciła je j cugle.

— No i co terazf — spytał, siląc 
się na obojętny ton.

— Bo ja  wierni - -  Nelly była 
wręcz czarująca w swojej bezradności 
i zakłopotaniu, o czym zresztą dosko­
nale wiedziała. — Dawniej, gdy p ła­
cono mi od filmu dwadzieścia tysięcy, 
można było, choć z biedą powiązać 
koniec z końcem, bez ubocznych do­
chodów. Lecz obecnie wyzyskujecie 
mnie tak bezwstydnie, że

— O, przepraszam! Na konferen­
cji właścicieli wytwórnio w filmowych 
uchwaliliśmy jednogłośnie z powodu 
kryzys nie płacić żadnej gwiaździe 
więcej, jak  sześć tysiąców od obrazu. 
A ja  pani dałem cichą rączką o trzy 
tysiące więcej!

— Tak, tak, dyrektorze, ale cała 
polska produkcja filmowa ogranicza

się do kilkunastu obrazów rocznie tak 
że ja  mogę grać tylko w jednym fil­
mie, a najwyżej w dwóch, więc zara­
biam rocznie dziewięć, lub osiemna­
ście tysięcy złotych. Czy za to można 
wyżyć?

— Trudno wyżyć, przyznaję. Z w la 
szcza, jeśli ma się willę, auto, ogrod­
nika, szofera, sekretarkę, kucharkę, 
p o k o jó w k ę  i bonę-francuzkę. A za 
tym-.-?

— Nie wiem. Chyba zwolnię całą 
służbę, prócz szofera, który mnie bę­
dzie co rano odwoził pod kościół i 
wieczór przywoził do domu

— Pod kościół? Co pani tam chce 
robić?

— Błagać o jałmużnę.
— Nełlusiu! Ty chcesz żebrać?!
— Ewentualnie mogę spróbować 

zarabiać, jako...
— ...uliczna kwiaciarka- Będę 

sprzedawała kwiatki, nucąc „Yiolie- 
terę“.

— To jest bardzo romantyczne, ale 
nie praktyczne z powodu ulewy, wi­
chry, śniegi, mrozy i tym podobne 
stałe wybryki naszej podlej aury. 
Pani musi mieć zapewnione uboczne 
dochody regularnie, bez w/.ględu na 
pogodę, czyli pani musi sobie znaleźć 
nowego przyjaciela.

— To chyba nie będzie wcale trud­
ne. Wnosząc z listów, jakie  masowo 
otrzymuję każdego dnią, mam tysiące 
wielbicieli.

— Ale golców, bo tylko golec pi 
suje listy miłosne. Takicn zaś nato­
m iast wszelako, jakich pani potrze­
buje, jest w W arszawie imiewielu

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Sobola, 15 maj'a
6.30 P ieśń „K iedy ran n e  w stają zorze* 

6.33 G im nastyka. 6.50 M uzyka z płyt. 7 00 
Dziennik poranny. 7.10 P arę  in fonnacy j 
7.15 A udycja dla poborowych. 8.00 A udy­
cja dla szkól. 11.30 A udycja dla szkol.
11.57 Sygnał czasu i hejnał z K rakow a. 
12.63 K oncert południowy 12.10 Dziennik 
południow y 12 50 Skrzynka rolnicza 13.01 
P rzerw a 14.30 T ea ti W yobrazili 15.00 
W iadomości gospodarcze 1515 P ły ty  
1G.:H) Nasz program  16.10 Życie k u ltu ra lne  
stolicy 16.15 M uzyka z p ły t 16.20 Przerw a 
16 30 Tr. z Chicago Zjazdu Rady Zwiąż 
ku O rganizacji Polskich w A m eijce  
17.60 T ran sm isja  Nabożeństwa Majowego 
17,50 Przegląd  w ydaw nictw  18.100 P o g a­
danka ak tu a ln a  18 10 W iadomości spor o 
we 1820 M uzyka lekka 1845 F iograrn  na 
ju tro  I 8 .0O P ogadanka  ak tualna. 19.00 A u­
dycja  dla Polaków za g ran icą  19.50 Czfe 
ry M adrygały  P ie rrc  Luigi P a lestrin y . 
v/ wyk. Polskiej K apeli Ludowej 26.15 
Nowości lite rack ie  20.35 Dziennik w ie­
czorny 20 "0 P ogadanka ak tu a ln a  20. i5 
p rzerw a 2150 T ran sm isja  z W iednia 
2135 Słuchowisko wesoło (ze Lwowa) 22.15 
Reportaż, sportow y 22 15 M ała Ork. 21.00 
P rog ram y  lokalne.

KATOW ICE.
Sobola .13 m aja

6.00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 6 03 
M uzyka lekka (płyty) 7.35 K apela  lado . 
,va (płyty) 12.50 Nasz p rag ram  13.00 Kon 
cert życzeń 15.15 (p łyty) 15.15 M uzyka 
lekka i taneczna (płyty) 15 35 Życie k u l­
tu ra ln e  S ty k a  15.40 M uzyka taneczna
18.20 A udycja dla dzieci 18.45 P rog ram  
na ju tro  23.05 M ału O rkiestra P . K.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Niedziela, 16 m aja

8 60 Sygnał czasu 1 pieśń _ m ajow a z 
W ieży M ariackiej w Krakow ie. 8.03 Au- 
d y -ja  dla wsi 8 50 Dziennik poranny  9.00 
T ransm isja  nabożeństwa. 10.30. P ły ty
11.57 Sygnał c z a 'u  i hejnał z K rakow a 
12.03 F ran ek  m yzyezny 14.30 Trzy b a lla ­
dy 15.00 M uzyka rozryw kw a 13.30 Audy- 
eja dla wsi 16.00 dawne tance (płyty)
16.20 Pow szechny T ea tr W yobraźni 17.06 
K oncert sym foniczny (z K atowic) W 
przerw ie ok. godz. 17 55 Pogadanka ak tu  
aln a 19.00 Na w akacjach 19 15 P i ogram  
na ju tro . 19.20 N asi ulub.eócy śpiew ają 
20.1Ó T ran -m . meczu tenisowego 20.z5 
W iadom ości sportowo 20.10 P rzeg ląd  p o ­
lityczny 20.50 D ziennik wieczorny 
W esoła Syrena 21.50 Z dzisiejszej _ twór., 
ezośti m uzycznej Lwowa 22.15 
taneczna 23 00 P rog ram y  lokalne^

ziozył wy dniu  10 hm wizytą Panu woje­
wodzie kieleckiem u dr. W ła d y s ła w o w i 
Dziadoszowi. P en  wojewoda rew izytow ał 
k a  biskupa w dniu  12 km.

C g z a r r n n v
W KORPUSIE KADETÓW.

W drugiej połowie czerwca odbędą 
się egzam iny konkurs jwe do korpusu 
kadetów  nr- 1 we Lwowie i nr. 2 w R a­
wiczu. P rzy jm ow ani będą chłopcy w w ie­
k u  od 12 do 14 i a t tylno do 1 felasy. T er­
m in wnoszenia podań do korpusu u p ł j -  
wa z dniem  1 czerwca.

•21.00 
w ó r. 

Muzyka

Sześset złotych miesięcznie to duży 
wydatek. Ogromny!

— Sześćset? Oprócz tego, co za­
rabiam, jako artystka, potrzebuję co 
najm niej ośmset, plus utrzymanie
szofera i auta.

— PTm, hm, ośm set- Iro, może 
z n a jd ę  p a n i kogoś w tej skali uczuć.

— Doprawdy? Byłabym panu 
szczerze zobowiązana-

— Już nawet mam jednego kandy­
data.

— Cóż to zacz? Czy bardzo stary 
piernik?

— O, nie! Mężczyzna \v kwiecie 
wieku, zaledwie przekroczył pięćdzie­
siątkę.

— Czy ja  go znam?
— Naturalnie! I lubi go pani do 

syć, jak  miałem okazję zaobserwować. 
To bardzo porządny człowiek, diod 
w prost przeciwnie o nim mówią prze­
ważnie. , .

— Któż to jest? ak się nazywa!
— światopełk Koniecpolski; — 

Tu właściciel wytwórni „Świat-Pol- 
Film " bęcnął na kolana przed nieco 
zaskoczoną artystką i zawołał pate­
tycznie: — Tak, to ja! Kocham cię, 
Ńelly namiętnie! Na ośmset złotych 
płatne miesięcznie z góry, plus utrzy­
manie wspólnego szofera; czy v.obe« 
tego będziesz moją, najdroższa?...

d. c. n.
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UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powiaić ssnsacyigg

(Strzesiczenie początku pow ieśct).
Dwom inżynierom Haczews&iemu i 

Burskiemu udało się wynaleźć maszynę 
zapalającą na odicgłość.Nieateiy iuas|zyna 
ta, jak ją nazwali „beha‘‘. została im wy 
kradziona przez członków wywiadu oś­
ciennego niejakiego Grybskiego ?el Gu- 
termana i Beatę Krynicką, której udało 
« e  ponadto nawiązać romans z Burskim.

Przy wynalazcach pozostała tylko ma 
la, ale najważniejsza część maszyny. Paw 
torua próba wykradzenia tej sceści za­
kończyła sie śmiercią Graywaka, w któ­
rego w illi zamieszkiwali chwi'owo Bm - 
& i i Haczewski. W kilka duł polem Ha- 
ezewski został porwany na ulicy i wy­
wieziony z Poznania.

Na pian całej tej afery wpadł jedy­
nie student Ruteeki,

6 0 )
—  Już . n ie  d a lek o , p a rn e  in ż y n ie rz e  

-— p rz e rw a ł  m u  Ś w id e r  to k  teg o  r o ­
d z a ju  ro z m y ś la ń . —  N iech  p a n  s ię  tu. 
z a trz y m a , a  j a  skoczę  do  góry , by s ię
p rz e k o n a ć , czy  ta m te n  ru e  n ad ch o d z i.

L u d w ik  o p a r ł  się  o w ilg o tn ą  ś c ia ­
n ę , w e  w sk a z a n y m  m u  p rz e z  o p n  sz k a  
łn ie js c u  i o d e tc h n ą ł z w y ra ź n ą  u lg ą .

S p o w iły  go  n ie p rz e n ik n io n e  ciem ­
n o śc i, b o w iem  Ś w id e r z a b ra ł  ze so b ą  
je d v n ą  la ta r k ę ,  j a k ą  s ię  d o tą d  p o s łu ­
g iw a li-  J a k i ś  czas  je szcze  s ły sz a ł o d ­
d a la ją c e  s ię  s tą p a n ia  Ś w id ra , az 
w re sz c ie  o to c z y ła  go c isza , m a r tw a  1 
p rz e jm u ją c a . .

N ie  u p ły n ę ło  je d n a k  w ^ c e j  uad  
dz iesięć  se k u n d , g d y  s łu o h  L u d w ik a , 
w ra ż liw y  te ra z  n a  b ic ie  w łasn eg o  s e r ­

ca , p o ch w y c ił le k k i z g rz y t  k a m ie n i 
p o d  c z y ją ś  s to p ą . N ie  w y g lą d a ło  to  
n a  to , ab y  p o w ra c a ł Ś w id e r, g d y  z 
s z m e ry  te  d o ch o d z iły  z pi zeeiw  noj

3 tr °Z Yp o c z ą tk u  L u d w ik  -był _ sk ło n n y m  
sąd z ić , że o b su n ą ł się  ja k iś  k a m ie ń , 
lecz k ie d y  p o p rz e d n i odg łos p o w tó rz y ł 
się  je szcze  b liż e j, n ie  m ia ł ju z  z łu ­
dzeń , a b y  by ło  to  d z ie łem  ja k ie g o ś  
p rz y p a d k u . K to ś  pow oli a le  s ta le  zb li­
ż a ł s ię  w  je g o  s tronę-

  (~0 r obić? —  z a w iro w a ła  m u
w g ło w ie  ro z p a c z liw a  m y si. C zy
czekać  tu t a j  sp o k o jn ie , aż  n ie szczęśc ie  
ja k ie  w y czu w ał, sam o p rz y b liż y  się  
do n ieg o , czy  też  n a  o ślep  rz u c ić  s ię
ś la d a m i Ś w id ra?  ?••• , .

N im  je d n a k  zd o ła ł zd ecy d o w ać  s ię
n a  k r o k ' s tan o w czy , o ślep iło  g o  n a g le  
ja s n e  św ia tło  e le k try c z n e j la ta r k i ,  a  
w u ła m e k  se k u n d y  p ó ź n ie j sz a lo n y m  
u śc isk ie m  u c h w y c ił go z a  gcud io , d ł a ­
w ią c  o d ru c h o w y  o k rz y k  ro zp aczy .

H a c z e w sk i n ie  m óg ł s ię  b ro n ić . N a  
szy i czu l s ta lo w e  o p lo ty  palców p rz e ­
c iw n ik a , a  b ra k  o d d ech u  z k a ż d ą  s e ­
k u n d ą  p o zb aw ia ł go  św iad o m o śc i

A ż  w reszc ie , L u d w ik  z a c h w ia ł się  
i  c a ły m  c ięża rem  c ia ła  ru n ą ł  n a  zie-

^Ń ie czu ł ju ż  a n i d o tk n ię c ia  r ą k  
d ru g ie g o  n a p a s tn ik a ,  k rę p u ją c e g o  m u  
d łon ie ,' a n i n ie  s ły sz a ł z ia d łiw y c h , 
sz y d e rc z y ch  n a ig ra w a ń  złoczyńców , 
s t r a c i ł  bow iem  p rzy to m n o ść .

—  Z ty m  z a ła tw io n e , a  te ra z  a a  
czek am y  n a  ta m te g o  —  o d ezw a ł s ię  w 
c iem n o śc i sz e p t, p r z e ry w a n y  c iężk im  
od d ech em  zm ęczonego  cz ło w iek a .

—  A le  poszło  g ła d k o , p a n ie  sze im , 
co?

—  B y le b y  ta k  sam o  z ta m ty m  •— 
p a d ła  odpow iedź. —  U w a ż a j  R a c h n u l, 
aż  zaśw iecę; w cześn ie j n ie  ru s z a j  się
z m ie jsca .

—  W sz y s tk o  b ęd z ie  d o b rze , p a n ie
szefie .

— Z o b aczy m y ; n ie  bądź  z b y t  pew ­
nym . W iesz  z k im  m a sz  do c z y n ie n ia

—. O, w iem  i d la te g o  p rz y s p ie s z y ­
łem  p o w r ó t  o ca łe  c z te ry  g o d z in y . 
In a c z e j b y ło b y  k ru ch o .... A  to  p o tw ó r.

—  C iiich o - —  u p o m n ia ł go d ra g i  
głos, g d y ż  z d a lsz y c h  k o r y ta r z y  dale 
się  słyszeć  coś w  ro d z a ju  s tą p a n ia -

—  U w a g a , R a c h m il!  —  p a d ło  je sz  
cze o s ta tn ie  o s trzeżen ie .

—  T a k  je st...
Z a le g ła  c isz a  i c iem nosc . i ) ł k o  

ciężk ie  o d d ech y  zm ęczo n y ch  łu d z i 
św iad czy ły  jeszcze , że ro z e g ra ła  się  
t u  p rz e d  c h w ilą  ja k a ś  tr a g e d ia .

L e k k ie  i od leg łe  z p o c z ą tk u  s t ą p a ­
n ia  Ś w id ra  p rz y b liż a ły  się  1 w zm ag a ły  
a  w k ró tc e  z a m ig o ta ła  n a  z a k rę c ie  
g łów nego  c h o d n ik a  żó łte  św ia tło  c iek  
try c z n e j la ta rk i .

O c z e k u ją cy  n a  Ś w id ra  lu d z ie  u s u ­
nę li się w z a ła m a n ie  m u ru  1 w s trz y ­
m a li od d ech y . P o z y c ję  ich p o g a rsz a ł 
n ieco  ten  fa k t ,  że o p ry sz e k  p o s ia d a ł 
la ta rk ę  i by ł u z b ro jo n y . M ógł w iec w 
po rę  ich  d o s trz e c  i zd ąży ć  w y c iąg n ąć  
b ro ń  z k ieszen i. A  p rz y  ty m  b y ł n ie ­
zw y k le  p rz e b ie g ły . , .

J a k o ż  p rz e w id y w a n ia  ty c h  aw óch  
sp ra w d z iły  s ię  n ie b a w e m , ś w id e r  bo­
w iem  z a trz y m a ł s ię  w  o d leg ło śc i k ilk u  
k r o k ó w  od m ie jsc a , g d z ie  p o z o s ta w ił 
L u d w ik a  i zaw oła ł p rz y c isz o n y m  g ło ­
sem :

  P a n ie  in ż y n ie rz e , p ro sz ę  za
m n ą! .

N ie  było  od p o w ied z i.
—  T rz e b a  go k ro p n ą ć , ho in a c z e j 

liędzie źle —- sz e p n ą ł R a e h m il w  ucho  
szefo w i, p o d n o sząc  o s tro ż n ie  b ro ń  do 
oka.

L a n ie k i p o w s trz y m a ł go w p o rę .
 P a n ie  in ż y n ie rz e !  —  zaw ołał po

ra z  d ru g i Ś w id e r , z b liż a ją c  się  w s t r o ­

K ZAWIERCIA.

Dzień 12 maja
w KOZIEGŁOWACH.

Dzień 12 m aja  obchodzono w Kozieglo 
wach ta rd z o  uroczyście. O godzi 9 odbyło 
się nabożeństwo, w k tiry m  v-zięly udział: 
szkolą powszechna, szkoła rolnicza, ś trz e  
lec oraz przedstaw iciele w iadz adm im - 
siruay jnych.

f o  nabożeństw ie w gm achu szkoły po 
wszecłmtę urządzono poranek  żałobny, 
na k tóry  złożyło sie: przem ów ienie ucz­
n ia  ki. 7 ej, dek ltm acje , k a n ta ta  żałobna, 
deklam acja połączona ze śpiewem „To 
niepraw da, że Ciebie już nie m a ' i frag ­
m ent „Dziadów”. Poranek  zakończono od 
śp iew aniem  „ b ry g a d y ”. Wieczorom o 
godss. 2045, gdy rozkołysały sit* żałobne 
dzwony zapłojnęła sobótka, p rzy  której 
zgrom adziła się m łodz,er szŁoiy powszech 
nej z gronem  nauczycieli:kim , m iojsco. 
wy Strzelec 1 obyw atele.

Gdy pierw szy snop ognia uleciał w 
niebo w 3-m inuiowyin m :'rżen iu  uczczo­
no m om ent zgonu. N astępnie m iejscowy 
kierow nik szkoły p. T. Żu*r«k odczytał 
w y ją tk i z m yśli M arszalka, a  nauczyciel 
p. lą d r a s  odczytał przem ówienie P. P re ­
zydenta wygłoszone w dzień pogrzebu 
śp. M arszałka.

U) ZAWODY MODELI LATA.IACYCH
Ju tro , tj. w pierw szy uVeó Zielonych 
Św iąt zarząd obwodu powiatowego L O PP 
w Zaw ierciu o rgan izu je  zawody modeli 
la ta jących . Zawody odbędą sie na Boro­
wym Polu obok szosy w iodącej do Bud 
uik. Rozpoczną aią o godz 1 w poł. Ma 
im prezą tą zarząd LOPP. zaprasza jak  
najszersze w arstw y społeczeństwa.

 00 0 ------

Z OLKUSZA.

(o) ZAWODY MODELI LATAJĄCYCH
W BUKOW NIE. Pow iatow y obwód I* 
O. F. P, w Olkuszu organ izu je  w pierw - 
szy dzień Zielonych św iąt w Jiukownie 
na „P iaskach4' d rug ie  elim inacyjne zawo 
dy modeli la ta jących , w  k tórych wezmą 
udział wszystkie warsztaty modelarstwa 
z pow iatu  olkuskiego.

Fala groźnych pożarów
w ziemi kieleckie]

Ziemią kielecką ogarnęła fala groź­
nych pożarów.

W czoraj we wsi W ili  ów. -v pow. Kiel- 
w zabudowaniach Jó /e fa  Ślipika w y­

buchł pożar, 
k tó ry  doszczętnie straw i! 70 domów mie­
szkalnych i budynek -jzoioaiy .

R ów n ież  w e wsi R o g ie ln ice . w pow.

włoszezowskim,
w zabudow aniach Aut. S ieroty wybuchł 
pożar, k tóry  s traw ił 7 domów m ieszkał 
nych w raz z zabudow aniam i gospodar- 
sK in/ i inw entarzem  żywym • m artw ym .

W  czasie pożaru doznali ciężkich ‘popa 
i,,ed W ł S iero ta  i Ignacy K o ly lk a  s tra ty  
wynoszą ok. 70 tys. zł.

Zona okradła męża
bo chciał ią opuścić

\V kom isariacie p r .  w Czeladzi zło- | 
żył ciekawo zam eldow anie p iekarz I. 1°' 
nenbaum , który oskarżył w łasną żonę o 
kradzież oszczędności gotówkowych w

(o) ŚWIĘTO LUDOWE. Ju tro  odbą- 
dzio się w Olkuszu zjazd S t r o n n i c t w a  
Ludowego z udziałem  s ie r re '-o lm czycn . 
Na rynku  olkuskim  przem awiać m ają  PP- 
B ieinik, sek re tarz  ceutr. z yv'up-ku górni­
ków z Sosnowca, adw. K ański i prezes 
stron, indowego, M irek

(c) KONIE NA W YKI AWF, MIE­
CHOWSKĄ. O nagdaj odbył się w Ska­
le i Żarnowcu spęd koci rem ontowych 
klaczy-m atok % przychówkiem . % którycn 

yl»rar«o 13 najlepszych sztuk na w ysta­
wę miechowską w Upon br.

Czterech Jamów
ZE SŁOMNIK ZŁODZIEJAMI.

1'raed dw om a tygodniam i na szkodą 
kupca ze Skaty koło Ojcowa, popełniona 
została kradzież różnych skór na sum ę °- 
około 2 34)9 zł-

Dzięki energicznem u dochodzeniu Po­
lic ja  w y k ry ła  złodziei w osobach czterech 
braod: P oltyua, Chila, M orzka i A hram a 
Jam ów  ze Słom nik, pow. m iech .lesk ie­
go, k tó rzy  zostali przekazani do dyspoay 
cji sądu grodzkiego w dkaie.

C«e£ć skradzionyoh skór odnaleziono.

sum ie 330 zł.
Koczy Kowska zabrane mężowi p ien ią­

dz© ulokow ała w PK O . 11a w łasne na- 
zwicko.

K radzież pieniędzy była przedm iotem  
ro /p i’a wy w sądzie grodzkim w Czeladzi. 
N u przewodzio sądowym stw ierdzono, iż 
T enenbaum  w ziął tylko slub raOinacki z 
B orzykow ską i na tym  tle w ynikło n ie­
porozumienie- Tenonb'i'iui groził Borzy­
kowskiej. że ją  opuści > dlatego zdecydo 
w ała  sio ona zabrać mu pieniądze Sąd 
w ydał wyrok skazujący Borzykow ską na 
fi m iesięcy w ięzienia 7, zawieszeniem w y 
konania k a ry  na 2 la ta  1 zw iot pieniędzy 
w przeciągu miesiąca.

ZE SPORTU
Kaso© ński mota startowali

NASKUTEK ZEZWOLENIA P.Z.L.A.

Z arząd PZLA. otrzym a! od W arsza­
w ianki pismo z prośbą o zezwolenie na 
s ta r ł  Kusocińskiego, znajdującego s ię  w  
okresie zawieszenia, na zawodach organi 
zowanyoh przez klub 19 h m

Ponieważ docTiodzsuie w sprawie Ku- 
rtoclńskiego nie jest je«zos? zakończona za 
rząd PZLA. zgodził m  dać zezwolenie w  
drodze wyjątku na start Kusocitusklego 
podczas ŚwtąL

n ę k ry jó w k i p rz y c z a jo n y c h  szp iegów - 
R a c h m il u zn a ł te n  m o m e n t za  od ­

p o w ied n i do w y k o n a n ia  n a ta r c ia .  
W ied z ia ł, że za c h w ilę  Ś w id e r  i ta k  
ich  o d k ry je , a  to  m o g ło b y  p o g o rsz y ć  
z n a c z n ie  sz a n se  w y g ra n e j . f

O ś le p ia ją c y  b ły sk  la ta r k i  J a n i c ­
k ieg o  o św ie tlił n a g le  b arc /.j s ią  p o s ia ć  
o p ry s z k a  i G ry b sk i c a ły m  c ię z a io m  
c ia ła  zw alił s ię  n a  n ieg o , w y m ie rz a ją c  
m u  r ę k o je ś c ią  b ró w n in k a  p o tężn y  c o s  
w czoło.

D ra b  z a c h w ia ł się , a le  n ie  upnen 
J ę k n ą ł  ty lk o , a z ro z b ite g o  czo ła  t r y ­
sn ę ła  k re w  o b f i tą  s t ru g ą .  N ie  zdazy ł 
o d e p rz e ć  u& tarcici przeciw uiK ći, fódy 
G ry b sk i p o w tó rz y ł u d e rz sn ie . T y m  
ra z e m  u t r a f i ł  w sk ro ń  Ś w id ra .

O p ry sz e k , p a d a ją c , p o d c ią ł m u  no ­
g i i d w a  b a rc z y s te  c ia ła  z-varly  s ię  w 
p o tę ż n y m , ro zp acz liw y m  u śc isku ..

G ry b sk i, s ła b sz y  i m n ie j z a p ra w io  
ny  do  te g o  ro d z a ju  w a lk i w ręcz , liczy ł 
n a  szy b k ą  in te rw e n c ję  sz e fa . L a m c k i 
je d n a k  n ie  sp ie sz y ł m u  z pom ocą. 
U w aża ł ty lk o , a b y  Ś w id e r  m e  w y d o ­
b y ł z k ie szen i b ro w n in g a  1 z j a k ą ś  s a ­
d y s ty c z n ą  ro zk o szą  ś led z ił p rz e b .c g  
z a ż a r te j ,  ro z p a c z liw e j w alk i. C hc ia ł 
w y p ró b o w a ć  sw eg o  a g e n ta , a z d r u ­
g ie j s tro n y  u k a ra ć  go za  n a d m ia r  ła t  
w o w ie rn o śc i, z j a k ą  R aehm il^ z a a n g a  
żow ał te g o  p rz e b ie g łe g o  i n ie b e z p ie cz ­
n eg o  o p ry sz k a .

N a  z iem i, w w ąsk im  k o r y ta r z u ,  Idę 
b iły  s ię  te ra z  d w a  lu d z k ie  c ia ła  w  
sz a lo n y c h , sz y b k ic h  ja k  m g n ie n ie  oka  
p o d ry g a c h . Co c h w ila  in n y  z w a lc z ą ­
cy ch  b y ł n a  w ie rz c h u , a  s z a ia  z w y ­
c ię s tw a  n ie  p rz e c h y la ła  s ię  w y ra ź n ie  
n a  ż a d n ą  s tro n ę . S iln ie js z y  i b a rd z ie j  
z a p ra w io n y  d o  te g o  ro d z a ju  w aiki 
Ś w id e r  b y ł o s łab io n y  d w u k ro tn y m  
u d e rz e n ie m  w g łow ę, co do  p ew n eg o  
s to p n ia  w y ró w n y w a ło  poziom  w alk i. 

W k ró tc e  je d n a k  s i ły  p oczęły  o p u ­
szczać  G ry b sk ieg o . C o ra z  częśc .o j 
zn a jd o w a ł s ię  p o d  sp o d em  1 ś w id e r  
zd o ła ł w re sz c ie  u ch w y c ić  go za g a r ­
dło.

d- o. n.

Tabela misirzostw
REZERW KLUBÓW A. KLASOWYTD

,Wi r o z g r y w k a c h  p .f K a :  s k i c h  o m i s t r a o  
stwo r e z e r w  k ł u t ó w  A k l a s o w y c h  w Z a­
głębiu tabela po L - t a t n i e j '  n i e d z i e l i  
u k s z t a ł t o w a ł a  s i ę  n a s t ę p u j ą c o .

Nazwa ki.
Civś. 
śo lv ay  
ZaglęLianka 
Unia 
Zagłębie 
B rynica 
Płom ień 
S ar mac j a  
A. K. S.
Hakoach

Polua i Chmielewski
WY JECHALI JUŻ DO AMERYKI

W e w torek w godzinach popołudnio­
wych opuściła M ediolan reprezentacji 
bokserska E uropy, udająca  sie, do Am crj 
ki, gdzie w dniu 29 Lin. rozegra spółką 
nie bokserski z rep rezen tac ją  AmOryki

W  składzie drriżyny znajdu ją  sic w*zy 
scy nownkreowani m .etizow ie Europy a 
wśród nieb Pol us i Chmielewski.

Poniew aż bokserzy na>-i nva m ieli 
p r z y g o t o w a n y c h  paszportów7, wyjazd ich 
s ta ł w pierwszej chw i’i pod znakiem  za­
py tan ia , tern bardziej ;:t kandydatam i P. 
K ankow skyego w n.iejscc Polusa 1 
Chm ielewskiego b y b  W ęgier Szalm » 
Włoch Zorzenoue, którzy mieli już goto 
we paszporty.

Poniew aż przedstawiciel „Chicago l’ri- 
i,une‘‘ dom agał sią kat-goryczuic  udziału 
Polaków  w reprezentacjji Europy, wów­
czas p. K ankow sky m usiał skapitulow ać 
postaw ił jednak za warunek -że Polaey 
będą m usieli m ieć gotowe paszporty^ do 
poniedziałku godzina 11 przed południem

Z konsulatu polskiego poszły telefony 
do W arszaw y do szefa gabinetu  M. - 
\ \ > k  płk. K ilińskiego i o  godz. S-cmi 
przyohodzi pozwolenie 1 W arsraw y dla 
obydw u naszych żołnierzyków i u r  oy

g ie i. pkf. stos. br,

15 23 50:1S
ró 21 41:18
15 20 55:24
15 17 33;2S
15 lfi 33:51
15 14 36:33
15 11 26:43
15 11 18-54
15 10 19:34
15 ■2 13:64



kupionej u nas kuchenki e lek trycznej kom plet garnków. Na okres let 
ni dla gotojąeych na elektryczności znosimy II-blok.

ELEK TROW NIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim, S. A.

T e r m i n a r z  r o z g r y w e k
o w ejście  de iigś

W ydział gier PZPN u ułożył już te r ­
m inarz rozgrywek o wejście do Ligi. 
"Mistrzowie okręgowi grać będą \\ 4 gru­
pach, a mianowicie. 1 grupa — Poznań 
Warszawa; Łtitłz, pJinorze 2 grupa — 
Ślą.-k, Kraków-, Kielce, g rap a— Lwów 
Lublin, Sanislawów, Woij ń 4 grupa — 
Wi j no, Polesie Białystok.

Zmieniony ostatnio ze wzg.ędu na roz 
poczynające się tozgrywbi o pu? bar I ’oi

FOLA NEGRI W K ARYK ATURZE

i c s z c z c i ł i e
O SPRZEDAŻY RUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego rew iru 
Ii-go egzekucyjnego w Będzinie Aleksan 
der Krauze, urzędujący w tymże mie­
ście przy ulicy Piłsudskiego 14, na za­
sadzie art. 602, 508 i 604 K. P. G, podaje 
do publicznej wiadomości, że w poniżej 
wyznaczonych term inach oldbędą sic w 
mieście Będzinie licytacje, a mianowicie:

1) w uniu 18 m aja 1937 r  o godz 10 
m. 40 rano odbędzie sie przy ulicy Koł­
łą ta ja  41 w Będzinie sprzedaż z 'pub licz­
nej licytacji w il-im  term inie rulehomo- 
»fi składających sie l  pianina firm y 
„Śchredera" \v dobrym stanie ocenione­
go na 809 złotych na pokrycie wierzy­
telności Ilełefny K ron ir-r w Chorzowie 
w spr. Km. 926/85. f

2) w tymże dniu o godz. 10 m. 40 rano 
odbędzie sie przy ul. K ołłątaja 87 w Be- 
dzinio, sprzedaż z publicznej iicytaąji w 
I-yrn term inie towarów składających sie 
ze skóry pasowej 50 kg. oraz ruchomo­
ści składających sie z maszyny do szar- 
fowąnia skóry i maszyny do krojenia 
skciiy ocenionych na łączną simie zł. £50 
ha pokrycie wierzytelności firm y Texfyl 
W Katowicach *,vspr. Km 584/87.

5) w dniu "2 czerwca 1537 r. o godz, 10 
rano. odbędzie s;e nrzy ul. Sieleckiej 9 
y, t-* ddhw- -.PrzPdaż z puLUcznoi licy­
tacji w I-yin. terminie, ruchomości skła 
’dających sic z 2-eb maszyn do badania 
wytrzymałości łańcuchów f.m y „Huta 
Pokój" N r 24 jedną do 10 ton. druga do 
PO ten ze wszyćtkimi częściami ocenio­
nych na łączną sunie 1359 zł. na pokry­
cie wierzytelp&ści ■ Tcofha Pietras'- 'v 
Sosnowcu w spr. Km. 1405,86.

41 w dniu 2 czerwca 1937 r. o godz. 
11.80 rano •.odbędzie sie nrzy ulicy Staszy 
ca PI w Będzinie sprzedaż z publicznej 
Beytacii w T ym (ei minie ruchomości, 
składających sie z m rb’i po sojowych, o- 
e/pcT’O.Mvcli na łączna cnie zł. MS ",i 
p o k :/' pvet.ona.ii Komunalnej Kasy O- 
, Pf.-I/I vr sn” K1 -’

pew yżci wyszczególnione ^ndternnści 
} towary wymienione w ninDUzym ob­
wieszczeniu. a. podlega łące sprzedaży z 
licvtacit publiczne i, można będzie oglą­
dać tylko w doin I myt arb  czacie i m iej­
scu wyżej podanym.

K omornik H-"r. rewiru 
A L E K SA vnU R  KBAUZ.E. 

.Lędzin, dnia 14 maja 1:9 *

•-ki 20 czerwca, term inarz zawodów v.y- 
gląda następująco:

27 czerwca; Poznań — Warszawa. Po 
morze — Łódź, Kielce Śląsk, Lwów — 
L uiiin , Slanisławów -- Wołyń Wilno — 
Polesie.

l i  lipca: Warszawa— 1 omorzc, Poznań
— Lódż, Śląsk — Ku lce. Lublin — W o. 
łyn, Stanisławów — Lwów, Porobię — Bia 
łystok.

i? lipca; Łódź — W arszawa, Pomorze
— Poznań, Śląsk — Kraków, Lwów —Wo 
łyn, Lublin — Stanisławów, Wilno — 
Białystoly

25 lipca: W arszawa -- Poznań, łó d ź— 
Pomorze, Kraków — Kielce, Lublin 
Lwów, Wołyń — Stanisławów, Polesie — 
Wilno.

1 - sierpnia: Pomorze — Warszawa,
Lodź — Poznań. Kielce — Kraków, W o­
łyń — Lublin, Lwów •- Stanisławów, Bia 
lysiok — Polesie.

8 sierpnia; W arszawa - Łudź, Poznań
— Pomorze, Kraków —-Śiąsk, 'Wołyń — 
Lwów, Stanisławów — Lublin, Białystok
— Wilno.

Do finałów wejdą mistrzowie grup, któ 
rzy walczyć będą ze sobą na punkty każ 
dy z każdym po dwa razy. Rozgrywki fi 
nałow odbędą się w terminach 15, 22 26 
«ierpnia oraz 5 19 i 26 września.

 o o o ------

Sytuacja w mfstrzo^t */ach
TENISOWYCH ŚLĄSKA

W mistrzostwach tcuKowjeh Śląska 
w grupie I-ej po trzech niedzielach pro­
wadzi zdecydowanie t\KT, mając przy 8 
grach 6 pkt. Na dal -:zych miejscach we­
dług kolejności utrzymuje się Stadion z 
Chorzowa 4 pkt. przed BBTfc Bielsko, L 
TC Chorzów i K lutem  Tenisowym Sie­
mianowice po 2 pkt. Na ostafniem m iej­
scu znajduje się Hakoach (Będzin) bez 
punktu. W grupie Ii-e j prowadzi MTK 
Mysłowice 6 pkt. przed Pogonią 4 pkt. 
KT. Rybnik, Hakoach Bielsko 2 pkt. Na 
piątem i szóstem miojucu znajdują się: 
Unia Sosnowiec oraz KT świętochłowee>

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
chorda w en eryczn ych  i skór. „Pomoc'

została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 31.

Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w święta 11 1 
— Wizyta 5 złotych. —

w raw i i ■.■lin m w w M M iB ł a a w B i M M

DROBNE OGŁO SZEN IA
P O SA D Y  I P R A C E

POIRZEBNA fryzjerka z trw ałą ondu­
lacją — manieurzystka. Będzin, Mała­
chowskiego 1

K U P N O  I SP R Z E D A Ż

PLAC ulica Budna 2..3t)ó zł. 85 prętów .—
Właściciel R udna 37, Żur.______________
PLAC W iejska 8.500 złotych. Właściciel
Wiejska 14, Tomecki.________ _
SKLEP spożywczy sprzedam z urządze­
niem. Sesuowue, Wielka 80, J . Głogow­
ski.

ZG U B IO N E  D O K U M EN TY

SKRADZIONO weksel m  blanco na 240 
złotych, wystawiony przez Franciszka 
Jośko, na zlecenie Franciszkowi Banasik
który unieważnia się.__________________
KITA JÓZEF zgubił książkę wojskową 
wydaną przez PKU. Sosnowiec.

Kino „R8ALT0“, Warszawska 18
PR Z E P IĘ K N Y  MUZYCZNY FILM  W IE D E Ń SK I

w a l c  c E & o
W opracowaniu CONRADA W IE N C . Piosenki i muzyka JA N A

ST R A U SSA

11 Poryw ający  film  sensacyjny w yw ołu jący  silne dreszcze emocji

Ł o w c a  p r z y g ó d
Sensacja za sensacją. ‘-000 dzikich koni w Os/alałym galopie śmierci

Początek I  seansu o 5.30 W  niedzielę 1 św ięta o 3.

Elektryczność chroni urodę pań
K uchenka elektryczna, go tu jąc  bez ignia, szybko i czysto, oszczs 

dza w ysiłku, pozwala zachować czyste  ręce i świeży wygląd.
W okresie od 10 m aja  do 15 czerw ca br- dodajem y do każdej za-

I K I N O  „ Z A G Ł Ę B I E "  I
DZIŚ OSTATNI DZIENI

Sensacyjny d ram at na ile walk z przem ytnikam i na bezludnych
ostępach K anady

POŁNOC WOŁA
W roi. gh: PA U L K ELLY, ROCHELLE HUDSON, ROBERT  

K EN T oraz psy słynny BUCK i PR IN C E
Nadprogram dodat. kolorowy ,
Miki kapelmistrzem

PO C Z Ą T E K  17 30.

KINO  „PAŁACE
DZIŚ FILM  W IED EŃ SK I! W ielki epos o bezgranicznej miłości

K O M E D I A N T
w zruszający dram at, 

w roli głównej: H A N S MOSEK
W spaniała  g ra  aktorów! — Im p u ; j ą ca wystawa!

W krótce: W ielka prem iera „DROGA DO RIO“
Film , ilu s tru jący walkę policji z handlem  żywym to w a r e m .____

Początek seansu o g. 17-30, w niedzielę o godz. 15. 30.

KINO „EDEN“
Superfilm 1937 r.

N I C P O N
z ubóstw ianą pięknością D A N IE L L E  D A R N EU X  oraz ulubionym  a- 

m antem  H E N R Y  GARAT 
Nadprogram Dodatek kolorowy pt. KOLOROWA REW IA.

Początek I seansu o g. 17.30, w sobotę, niedzielę i poniedziałek o g. 15.30

S A M I E S Z O Z O N  Ą

„EXPRESIE ZAGŁĘBIA”
KOMISJA likwidacyjna Drugiego Sosno 
wieckiegb Tow W zvnnnego K redytu 
wzywa wierzycieli (posiadaczy lokat), a- 
by zgłaszali swe roszczenia w ciągui >'9 
dni od dnia ogłoszenia pod adresem Bank 
Rzemieślniczy, Sosnowiec, Piłsudskiego 
nr. 16 Zgłoszenia osooi&te będą przyjmo 
wane w poniedziałki i czwartki od 12 do 
13 w południe.

BriCKO P8LSME- 
W POLSKIEJ SZKOLE
POPRZYJ ZBItiRKR NA SZKOŁY 
P O L S K I E  ZA G R A N I C A

Wydawca: Helena Monsiorska. — Rjd. naczelny. H < wierk. — Druk. „Etpree W głębia1' Sosnowiec. Teatralna l a- — Ren. odp.: Tadeusz Lipsk;


